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Powyższe pytanie stała się aktualne poraź 
[pierwszy w trzecim -Sejmie, bo w poprzednich 
dwóch Sejmach nie było takich czynników, 
któreby tę kwestję postawiły na  porządku 
'dziennym. W  obecnym Sejmie zaraz na po­
czątku jego kadencji stuło się znowu to p y ta ­
nie aktualne, a skoro na  łaniach „Nowego 
Dziennika" („N. Dz.“ Nr 130 z dnia 15 m aja 
1928) odpowiedzieliśmy już na nie podczas 
kadencji poprzedniego Sejmu, to i podczas o- 
becnej dopieroco otw artej kadencji sejmowej 
należy tę kwestję wyjaśnić. Podczas trw ania 
trzeciego Sejmu odpowiedzieliśmy m. in., iż 
obowiązu j ica ordynacja wyborcza nic zezwa­
lająca jednej osobie kandydować na dw-óch 
lab  więcej listach okręgowych w jednym o- 
kręgu. ani też na dwu lub wiece] listach pań- 
slwowych, dała niedwuznacznie wyraz zapa- 
t rw an iu , iż ówcześni „Icńsi" reprezentanci 
Łiydowscy pp. Kir"zbvaun jj W iślicki kandydu­
jący równocześnie na listach ..Agudy** (ów­
czesna lista Nr. 33) i B. Tb W. R„ nie mogą 
być uważani za żydowskich reprezentantów 
■parlamentarnych ludności żydowskiej. Nasza 
odpowiedź bvla wówczas głównie oparta na 
przepisach ordynacji wyborczej, której nie 
chcemy teraz powtarzać, choć jest ona i dziś 
aktualna.

Najlepszą na obecny okres odpowiedź dato 
przemówienie samego posła rabina Lew ina 
podczas dyskusji budżetowej Sejmu, u siłu ją­
cego dać posłom żydowskim z B. B. W. R. le­
gitym ację żydowskich m andatarjuszów . Po­
wiada pos. Lewin m. in., iż żydowscy posłoi- 
wie siedzący na ławach B. B. W  R nie są 
m niej żydowskimi reprezentantam i od po­
słów Koła Żydowskiego, a twierdzenie to pró 
bu je — dość niezręcznie i nieprzekonywująco 
*— tern uzasadnić, iż na „żydowskich* posłów 
B. B. W. R.padły setki tysięcy głosów żydow­
skich właśnie z tej przyczyny, bo na listach 
B B. W. R. kandydow ali Żydzi. Gdy się czyta 
tę część przem ówienia posła Lew ina i gdy się 
Tównoczenie przypomni na ostatni okres w y­
borczy (i rabinowi Lewinowi z pewnością je­
szcze dobrze znany), musi się dojść do prze­
konania, iż pos. Lewin niezgodnie z rzeczywi­
stym  stanem  rzeczy przedstawił fakty po to, 
by „żydowskich*1 posłów z B. B. W. R. zaopa 
trzyć w  „uwierzytelnioną przez rabina** Tegi- 
ły n W ję  do reprezentowania Żydów. Nie w y- 
isunął kwestji tej na rządek dzienny prezes 
Koła żydowskiego po ■ 1 Dr Thon przem aw ia­
jąc też w dyskusji budżetowej, bo on i jego 
towarzysze klubowi tej „reklamy** nie potrze­
bują. — każdy bowiem bez kunsztownych in- 
terpretacyi wie kogo Koło żydow skie repre­
zentuje — ale czynił to pos. Lewin, bo ta „re- 
Łlarna** potrzebna jest żydowskim posłom z 
B. B. W. R„ wiedzącym, iż ich „żydowskie** 
legitymacje 14 pozbawione podpisów żydow­

skich m andatów, a może ta „reklama** być 
potrzeba jeszcze i dla samego o b ro ń cy ' żyd. 
posłów B, B. W . R., gdy wreszcie zdecyduje 
się oficjalnie wstąpić w ich szeregi. Nikt — a 
może nawet sam pos. Lewin to przyzna nieo­
ficjalnie — znający stosunki polityczne w Pol­
sce i niemi się interesujący nie powie ani 
w to nie uwierzy, że na listy B B. W. R. pa­
dły setki tysięcy głosów żydowskich. Jeśli się 
bowiem uwzględni glosy żydowskie — dające 
się rzeczy wiście obliczyć i też obliczone — 
oddane na listy czysto-żydowskie w Polsce i 
„setki tysięcy głosów żydowskich'* oddane —- 
zdaniem pos. Lewina — na listy R. B. W. R-, 
to w takim razie musi się wyrazić przypu­
szczenie, że ludność żydowska w dniu wybo­
rów do Sejmu wzrosła w dwójnasób... celem 
nn* po.?. Lewinowi vą głoszenia pnfc
m ówienia dla celów fwdow kich. posłów B. B. 
V . H. B j'V  wprawdzie w dnhi wyborów do 
Sejmu różne „cuda nad u n ią“, ludność żydo­
wska jednak jeszcze w tak ,.cndo\\nv<: sposób 
nie „wzrosła", by aż „setki tysięcy głosów 
żydowskich*1 padły na listy R. B. W. R. Nie 
jest zatem nrawdą, by na listy B. B. W. R. 
padły setki tysięcy głosów żydowskich, a 
praw dą jest, iż ułam ki głosów żydowskich 
padły na „Jedtmkę'*, a jakie to głosy żydow­
skie padły na „Jedynkę" i wśród jakich oko­
liczności te glosy oddawano, wie o tern do­
brze sam pos. Lewin, wiedzą o tern dobrze 
Żydzi, wiedzą o tern niem niej dobrze m iaro­
dajne czynniki.

Jak  pewnem jest nasze twierdzenie o ra- 
chunKOwej niemożliwości oddania setek tysię 
cy głosów żydowskich na B. B. jVL R„ tak nie 
m niej pewnem jest, iż powodem glosowania 
niektórych Żydów na „Jedynkę" było nie to, 
iż na listach B. B. W. R. kandydowali Żydzi, 
lecz zupełnie inne okoliczności — bardzo do­
brze znane — skłoniły niektórych Żkdów do 
oddania głosów na „Jedynkę". Ci Żydzi, któ­
rzy od ja li głosy na „Jedynkę", nie liczyli się 
nawet z 'tern , że na listach B. B, W. R. figu­
rują Żydzi, a nie wiedzieli nawrel o tern, że na 
listach państwowych B. B. W. R. na „hono­
rowych miejscach" figurowali aż trzej „w y­
brańcy żydowscy", bo agitatorzy wyznania 
mojżeszowego wyborców żydowskich o tern 
nie pouczali, bo mieli w zanadrzu silniejsze i 
bardziej przekonywmjące argumenty, k tóry­
mi... zdołano przyciągnąć zwolenników dla B. 
B. W. R. W  związku z tern twierdzeniem mo­
żemy zaryzykować dalsze twierdzenie, popar­
te też liczbami, a świadczące o tern, że żydow­
scy kandydaci na listach B B. W. R. nie byli 
wcale przyciągającym  m aterjałem  — jakto 
twierdzi pos. Lewin. Z listy okręgowej — któ 
ra właściwie stanowi przedmiot zaintereso­
w ania szarej masy wyborców — wybrano j p 
dynie p. J5gera, który kandydował w okręgu

Lw ów -m iasto i który sprawił, iż na blok n a­
rodowo- żydowski padło o przeszło 3000 gło­
sów więcej niż w 1928 r„ kiedy na  liście B. B, 
W. R. w tym okręgu nie było tej siły przycią­
gającej w postaci kandydata żydowskiego Po 
wyborach sejmowych przedstawiciel władzy 
adm inistracyjnej we Lwowie wyraził się n a ­
wet w pewnej poważu 'ejszej rozmowie w spo 
sów ironiczny o w yniku akcji wyborczej p . 1 
Jngera, iż prawdopodobnie sam .p . Jager od­
dał glos na czternastkę, skoro czternastka po­
trafiła osiągnąć wprost rekordową ilość gło­
sów. To ironiczne wprawdzie tw ^rdzenie — 
(p. Jager z rodziną i przyjaciółmi z pewno 
ścią głoswąl na „Jedynkę") — poparte liczbo­
wymi wynikam i stanów 1 dostateczny dowod 
iż żydowscy kandydaci B. B. W. R. byli w ła­
śnie odpychającym  m ateriałem , bo na skutek 
sw.ei bezprogramowośri skierowanej jedynie 
do zdobycia dla siebie m andatów  5 rozbicia 
m andatów  żydowskich nie cieszyli się zby- 
tniem zaufaniem ludności żydowskiej, 'te a  
wielki „trium f" p. Jagera we Lwowie spowo­
dował. iż p. Jager „zrezygnował" z m andatu 
lwowskiego i przyjął m andat poselski z inne­
go okręgu we wschodniej Małopolsce, gdzie 
kandydując asekurował śie z „wyborczej o- 
słrożności procesowej**. M iarodajne ezynnild 
B. B. W. R. stanęły prawdopodobnie na słu- 
sznem stanowisku, iż p. Jager kandydujący 
w tym celu na liśeie B. B. W . R„ by sciągnąd 
głosy żydowskie, nie może uzyskać m andat 
poselski z listy B. B. W. R„ na ktOrą w świe­
tle cyfrowych wyników padła znikoma iloi^ 
żydowskich srłnsów, a z pewnością nie taka, 
by morda dać m andat poselski - żydowskiemu 
kandydatow i.

Argum enty m ające wiec uzasadnić legity­
macje żydowskich posłów B. B. W. R„ ialto 
żydowskich reprezentantów^, chybiły narazie, 
może przv jakiejś innej sposobności — a bę­
dzie ich dość — pos. Lewin wyszuka nowe 
argum enty dla swej tezy. Z góry można jed­
nak stwierdzić, iż żadna argum entacja nie wy 
trzym a krytyki wohec wyżej przi dstawionycK 
częściowo tvlko, okoliczności i wobec jeszcze 
obowiązujących, a naturalnych wprost, zasad 
politycznych.

Mgr. Mojżesz Reich,

Pewr6ł ^©irisM śledcze? 
* Łucka

W a r s z a w a .  iS. i. PAT Komisja śledcza Minc 
sierstw a Spraw W ewn. w ysiana do Łmidka oeletn 
przeprowadzenia dochodzeń w sprawie oskarżeń o 
wymuszanie zeznań od osób, oskarżonych & dzłatał 
tiość komunistyczna. zakończyła już sw e prace. 
Szczegółow e dochodzenia trwały cztery dni 1 znaj 
dą swój w yraz w rsporey. taki bedzie złożony p 
ministrowi Skladkowskietru oraz komendantowi 
głównemu T.P.
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X V Ił. Kongres odroczony do czerwca for.
Uchu,aia u iększcści A. C. — Dokładny termin ustali

Egzekutywa
' L o n d y n  18. 3. Ż /T . Dziś odbyło się ple­
narne po.iiedzemf fjońskiego A. C.. ua k»ó- 
rem  rozpatrywano wniosek komisji politycz­
nej o odroczenie XVII Kongresu. Po nam ię­
tnej dyskusji uchwalił A. C, większością 20 
głosów przeciw 11 odroczyć termin Kongresu 
z tern, że Egzekutywa ma ustalić nowy termin 
kongresu jeszcze dziś wieczór.

Po lej uchwale reprezentant Mizrachi o- 
świadczył, że frakcja jego wycofuje definity­
wnie swego przedstawiciela rab. Berlina z

Egzekutywy. Przedstawiciel radykalnych sjo- 
nistów Goldman oświadczył, że pozostaje w 
komisji politycznej A. F. aż do najbliższego 
posiedzenia światowego związku sjonistów 
radykalnych, który n>u polecił wystąpienie 
z kom isji na wypadek odroczenia Kongresu.

L o n d y n  18. 1. Dziś wieczór odbyło się 
posiedzenie Egzekutywy sjońskiej. która po 
krótkiej dyskusji powzięła uchwalę, że XVII 
Kongres odbędzie się nie później, niż w poło­
wic czerwca b. r.

Weizmann zostaje na czele Organizacji?
L o n d y n  18. 1. ŻAT. Na dzisiejszem po­

siedzeniu A. C. przyjęto do wiadomości złożo­
ne przez rabina Nuroka sprawozdanie polity­
czne i finansowe. Uchwalono przeprowadze­
nie najdalej idr 'ych  oszczędności, i, in 
W strzymanie w ydaw ania „Haolam u“ . P o sta ­
nowiono też wysłać delegację do Ameryki dla 
przeprowadzenia kam panji zbiórkowej.

Prezydent W eizm ann wygłosił przemówie- 
iie. w którem  ostro napięlnow al metody w al­

ki opozycji i Ffmm.mję, prowadzoną przeciw 
jego osobie. Prez. W eizmann oświadczył go­
towość kontynuowani-.? swej działalności pod 

1 Warunkiem ścisłego przestrzegania dyscypliny 
organizacyjnej i oczyszczenia obecnych nie- 

I zdrowych stosunków.

Echa Brześcia
Prawda o memoriale profesertiuj Poli- 
lu h n lk . lwowskie] do Prezydenta Rzplifej

DtaBymaliśaDy w c z o ra j od gioma p ro fe so ró w  P o- 
lamrii hrtiV  lw o w sk i oj następ u jące  p ism o  z p ro śb ą  
O zam ieszczen ie:
■ „'W obec n a jró ż n o ro d n ie jsz y d i, często  n ieśc isłych  
w U ta n o śc a , Jajk&e u k a z a ły  się w  p rasce o  m em or- 
BMe profcM orów P o litech n ik i lw o w sk ie j, g rono  
g n ie & a ró w  podaje  d o  w iadom ości: 

f t lolasBBDiwie PotLLlecłwiiiki lw o w sk ie j zw rócili 
kk}  d o  P lam  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j ja k o  dłu- 
tjnfcdidejgo azłomtca sw o jego  g ro n a  o ra z  p ro feso ra  
twnMBcWWg o  te j  U czeln i z  m em oria łem  w  sp ra w ie  
łO U tU e j,  pesząc  os pow odow anie zarządzeń  zmic- 
m f ą o y o b  do u k a ra n ia  w innych.

H reńć m em o rja łu  zo s ta ła  p rzy ję ta  jednom yśln ie  
S a a o r j a d  k tó reg o  b rzm ien ie , ja k o  zwTÓcone 

Ho R ona P rezy d en ta  R zeczypospo lite j og łoszone 
k ie  bgdzie, do ręczy ła  P a n u  P rezy d en to w i d e le g a ­
t a  p n o te so ró w '1.

Co mówił o Brześciu prezes 
Sqdu Najwyższego?

P o t a p M i n i e  R a b l o g r r m u  S i e r o ­
s z e w s k i e g o

Jeden  z  w a rsz a w sk ic h  d z ienn ików  sanacy jnych  
■ w róoS  się  do  p reze sa  Sądu Na jw yższego  p. L eo­
n a  Sopiń-skeigo z p ro śb ą  o zakom un ikow an ie  auiten 
tycznego  te k s tu  jeg o  p rzem ów ien ia , w yg łoszonego  
W K ole p ra w n ik ó w  w  sp ra w ie  B rześc ia , k tó re -to  
p rzem ó w ien ie  w  streszczen iu , podanem  przez  en­
deck ie  ,_A. B. C.“ , u leg ło  konfiskacie . S treszcza­
n ie , n ap is a n e  w ła sn o ręczn ie  p rzez  p, p reze sa  Su- 
fńńsk iego , b rzm i:

„N5e dziw ię  się, że K o ło  p raw n ików , k tó re  od 
ty in  la t  s to i na s tra ż y  e tyk i w  życiu  publicznem , 
d y sk u tu je  nad sp ra w ą  tra k to w a n ia  uw ięzionych, 
bow iem  sp ra w  tego  rodza ju  lic zaliczam  do k a te ­
g o r i i  politycznych , lecz do k a te g o r ii sp raw . - \k re  
C zających w  dziedzinę etyki. W  o sta tn ich  czasach

d a je  się słyszeć  o  sp raw ach  tego  ro d za ju ; w  pa- 
r  u sp raw ach  już się toczy dochodzenie  I gdyby 
w  k w estji uw ięzionych  w  B rześciu  n a s tąp iło  w y ­
ja śn ien ie . nie byłoby tyeb uchw ał i g o rszących  dy- 
sk u sy j, od k tó rych  nie są  w oln i i sędziow ie.

S p raw a  to jesl n ieste ty  p rzedm iotem  częstych 
rozm ów  D zieli i różn i ludzi k łóc i p rzy jac ió ł: m ie­
liśm y g o isz ą c y  p rzy k ład  polem iki pom iędzy d w o ­
ma w ielk im i p isa rzam i S ie ro szew sk i, ch luba ca­
łego  narodu , bodaj gdyby złam ał p ió ro , zanim  na­
p isa ł znany  kab log ram .

W niosek d y sk u to w an y  zaw iera  d w ie  części; p ier 
w sza część, o  ile będzie u sta lo n a  w fen sposób, 
że K o ło  zw raca  się do zarządu  bądź do  sw ych 
członków , k tó rzy  sn posła  ni i sena to ram i. abv 
w płynęli na za ła tw ien ie  s p r a w  może być przy  
ję ta . jeś li będzie z łagodzona jej zbyt ja sk ra w a  
form a. aN tom iast ka teg o ry czn ie  oponuje p rzeciw  
ko przy jęciu  d ru g ie j części w niosku, k tó ra  do tyka 
dw óch  naszych  ko legów

P rzypom nieć  m usze o b ow iązu jącą  n as ustaw ę, 
jeszcze  z 1917 roku. k iedy to p o stanow iliśm y , że 
cz ło n k ó w  sw ych  K o ło  n ie  m oże pociągać do  od­
pow iedz ia lnośc i za d z ia ła ln o ść  urzędow ą, czy  za­
w odow ą, że w tedy  dop iero , gdy  za w ykroczen ia  
w  sw oj d z ia ła lnośc i, czy to  sędzia, czy p ro k u ra to r  
czy  ad w o k a t będzie uznany  za w innego, p rzez  n a ­
leży te  sw e w ładze. K o ło  będzie m ia ło  p ra w o  u s to ­
sunkow ać  się do  ow ego kolegi.

W  danym  w ięc w ypadku  nie m am y p ra w a  wo- 
gó le  za jm ow ać się czynnościam i naszych  koJe- 
g ów  i jak  k a teg o ry czn ie  p rzes trzeg am  ko legów  
przed  popełn ien iem  tak ieg o  czynu, k tó ry  może po­
c iąg n ąć  n iepożądane sk u tk i'1.

• • »
Jak  w iadom o, w obec n ieuw zg lędn ien ia  p o p ra ­

w ek  d o  p ie rw sze j części w n iosku , a zw łaszcza  w o­
bec uchw alen ia  znaczną w iększośc ią  g ło só w  d ru ­
g ie j czyściw  niosku. do tyczącej o ddan ia  sp ra w y  
b  min C ara  i min Micha ło y s k ie g o  sąd o w i k o le ­
żeńskiem u. p rezes S upińsk i zg ło s ił sw e w y s tą p ie ­
n ie  z K oła p raw n ik ó w

Proces lotników polskich 
w  Opolu

K a t o w i c e ,  18. 1 PA T. P o lsk i konsu l gene- 
la ln y  w  B ytom iu p Leon M aJhomme w ydelgow ał 
17 hm ą e k re ta rza  p. F ig w e ra  d o  O pola, w  celu 
skom un ikow an ia  się z ob rońcą  uw ięzionych  lot 
Ełków adw  Sim onem  i n ad p ro k u ra to rem  Wolffem 
co do term inu  sm orzadzenia ak lu  o sk a rżen ia . Nad- 
p ro k u ra to r  W olff p rz y rz e k ł a k t oskarżenia p rzy ­
g o to w ać  jeszcze dziś i p rze s łać  go  sądow i. R oz­
p raw ie.. w yznaczonej na dzień 31 styczn ia  b r. p rze  
w odn iczyć  będzie d r. C h ris tjan . znany  z p rocesu  
o  pobicie a r ty s tó w  po lsk ich  w  r. 1929. P . F ig w e r  
o d w ied z ił w ra z  z adw okatem  Sim onem  uw ięzio ­
nych lo tn ików  polskich , k tó rz y  d z ięk o w ali za ro z ­
toczoną nad  nim i p rzez  k o n su la t gen e ra ln y  o p ie ­
kę  P ra s a  niem iecka Ś ląska O polsk iego  naw o łu je  
d o  w y d an ia  ja k n a jsu ro w sz e ^ o  w yroku .

Nowy poseł Rzplifej w Berlinie
W a r s z a w a  18. 1. P A 'I. W czoraj wieczo­

rem nowoniianowany poscl Rzeczypospolitej 
P o ls k ie j  w  B e r l in ie  p . A lfre d  Wysocki w yje­
chał na  luólki u r lo p  zagranicę, poczem uda
się wprost do Berlina celem objęcia stanow i­
ska.

ZO milionów dla Bdyni
G d y n i a  18. 1. PAT. Grupa bankierów 

szw ajcarkich zapowiedziała swój przyjazd do 
Gdyni w celu poinform owania się na miejscu 
o w arunkach realizacji nowej 20,000,000 zł. 
pożyczki dla Gdyni.

B. poseł ctkariony o rozsze­
rzanie odezwy Kongresu 

Centrolewu
T o r u ń  18. 1. PAT. W dniu 20 bm. rozpo­

cznie się przed Sądem okręgowym w Toru­
niu pod przewodnictwem prezesa Sądu Chode 
ckiego rozprawę karna przeciwko b. posłowi 
PPS Stanisławowi Nehrinpowi. oskarżonemu 
o rozpowszechnianie odezwy, zredagowanej z  
okazji zjazdu stronnictw  Centrolewu w Kra­
kowie.

Kiss Johnson v v stertowała 
do iondynu

W a r s z a w a  18. 1. P ^T . Lotniczka angiel­
ska miss Amy- Johnson wobec dobrych wa­
runków atmosferycznych w ystartow ała dziś o 
godz. 12 w południe do Londynu. Pierw szym  
elapem podróży miss Amy Johnson jest Ber­
lin.

Pocfsp w g fs irw  sk! wyko­
leił sis we Fr~ rcii

B o r d e a x  18. 1. PAT. W nocy o godz. 12.30 
pociąg pośpieszny przebyw ający z W arsza­
wy wykoleił się koło Ychoux, departam ent 
Girondi Ofiar w ludziach nie pociągnęła za 
sobą katastrofa. Zatarasow anie obu torów 
szczotkami rozbitych wagonów spowodowało 
5-godzinne opóźnienie szeregu następnych po­
ciągów, n m. in. pociągu, wiozącego ks. W a- 
Iję i ks Jerzego Książęta minęli stacje Bayon 
ne dopiero o godz. 12.10 w południe, udając 
się do Stantoder. gdzie oczekuje na nich okręt 
który, zawiezie ich do południowej Ameryki.

Hurepsuwe wfek Msłopolfce
S t r y j .  18 1 P A T  Dziś w  nocy p rzeszed ł nad  

m iastem  silny  h u ra g a n , k tó ry  z e rw a ł kiilka d a ­
chów  i u szkodził d ru ty  te leg raficzne  i te le fon icz­
ne Pozatem  siln ie  zo sta ła  uszkodzona sieć e lek ­
try czn a . tak . że m iasto  S try j. D rohobycz i B o ry ­
s ła w  zo sta ły  bez św ia tła

S t a n i s ł a w ó w  18 1 P A T  W  nocy z 16 na  
17 bm sz a la ła  silna bu rza  śnieżna nad  S o ło tw iaą , 
pow. B ohorodozany. w sku tek  czego zo sa tło  prze­
w róconych  17 słupów  te leg ra ficznych  na lin fi So- 
ło łw in a —D źw im ak . o ra z  p rz e rw a n a  kom unikacja  
au tobusow a.

9 lat więzienia za szpie­
gostwo

T o r u ń  18. 1. W  sądzie okręgowym odbyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko urzędnikowi 
urzędu powiatowego w Tucholi Bronisławowi 
Chęciakowskiemu, oskarżonemu o szpiego­
stwo na rzecz Niemiec. Przewód sądowy w y­
kazał, że Chęciak był stale w kontakcie z w y­
wiadem niemieckim, mieszczącym się na te­
renie Wolnego Miasta Gdańska i dostarczał 
mu danych co do stanu liczebnego wojska 
przysposobienia wojskowego oraz wynalazków 
w dziedzinie wojskowej. Sąd skazał Chęciaka ; 
na 9 lat eiężkiego więzienia i utratę praw oby | 
watelskich na 10 lat.

KRONIKA TET.FGRAFICZNh

F u  n c h a ł  18. 1. PA T Oficer okrętu „Świa 
towid". mijającego dziś rano Maderę, przesłał 
Marszałkowi Piłsudskiem u radjodepeszę z wy 
razami hołdu

W i e d e ń .  18. 1. PAT. Imieniem rządu au­
striackiego zaprosił wicekanclerz Schober w 
czasie swego pobytu w Genewie kanclerza Nie 
mieć Brueninga ~i m inistra spraw  zagranicz­
nych Curtiusa do odwiedzenia W iednia. Obaj 
m inistrow ie przyjęli zaproszenie. W izyta od­
będzie się w miesiącu lutym.

W i e d e ń .  18 1. PAT. Dyrekcja hu ty  .,Ei 
senerz" w S lyrji, będącej własnością towarzy 
stwa ..Alpine Montagsgeselschaft" oznajm iła 
dzisiai robotnikom, że nie uznaje więcej umo­
wy zbiorowej, zaw artej z organizacjami zawo 
dowemi. W szyscy robotnicy otrzym ali wypo­
wiedzenie. Tylko cł, którzy zawrą na nowo 
umowę i zgodzą się na 10 do 12 proc. zniżkę 
pałc będą nadal zatrudniani.
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D i. T . N U S S E N K L A T T  (W ie d e ń )

Dziunie migranta żydcwsKiego
Rozmowa Herzia z Klatschką, — Rosyjskie tłumaczenie „Państwa żydowskiego'' (Judenstaal) 
— Notatki z „Dzienników* Herzla o Klatschce. — Sprawa armeńska i rada Newlińskiego. — 
Pośrednictwo Klatschki. — List z Londynu. — Konferencje Herzla z Armeńczykami. — 
Omal sjrotkanie Herzla z Biandesem — Kitu jest Klatschko? — Co pisze o Klatschce Leo 
Trocki? — T ajny  akt policji wiedeńskiej o Klatschce. — Sigmund Klatschko a Juljai,

Klaczko.
W zaraniu s jon izmu politycznego, kiedy 

Herzl w ysłał w św iat swój? broszurę „Pań­
stwo żydow skie ', zewsząd gromadzili się we 
W iedniu wokół Herzla Żydzi różnego typu. 
Dziwne tam  były jednostki, nie brakło aw an­
turników, w arjatów . nihilistów  i t. p. Kiedy 
Herzl w dalszym ciągi’ zamierzał wrydać sw o­
ją broszurę w innych językach, z kół rosyj­
skich Żydów mieszkających we W iedniu za­
proponowano m u niejakiego Klaczkę, który 
biegle władał oboma językami, a który w iel­
kie zdradzał zainteresowanie dla myśli H er­
zla o państw ie żydowskiem. Z rozmowy z K la­
czką odniósł Herzl bardzo zadowalające go 
wrażenie. W e fakcie, że em igrant polityczny, 
który sam n ale 'a ł kiedyś do kół rew olucyj­
nych, bdkryw a w sobie uczucie dla przyszłości 
narodu żydowskiego -v Palestynie, i ofiarowu 
je swoją pomoc dla sjonizmu, widział Herzl 
zbawienną siłę idei s ;ońskiej dla żydów i ca­
łego świata.

Klaczko podejm uje się „Państwo żydow­
skie" przetłomaczyć na język rosyjski Dnia 
14 m aja 1896 nofuń Herz? w swoich .Dzien­
nikach" (Tagebucher): „S. Klatschko. który 
załatw ia r o sy jsk ie  tłomaczenie hył u mnie.

Kiedv w opowiadaniu wspomniał, że kiedyś 
był nihilistą, zapytałem się go, czy nie zna 
armeńskich komitetów 

On je zna! Prow odyr z Tyflisu, Alwerdow, 
jest narzeczonym pewnej pani. która mieszka 
u państw a Klatschków. a ze szefem londyń­
skim Nikoladzem stoi Klatschko przez Rosja­
nina Zaikowkiego w kontakcie.

Poprosiłem go więc by napisał do Zaikow- 
skiego. że dowiedziałem sie. iż sułtan turecki 
żvrzv sobie pojednania i do tego celu wysłał 
pośrednika. Armeńczycy mogą śmiało z nim 
wdać się w pertraktacje. Ja uważam turecka 
propozycję pokoju za prawdziwą, nie mogę 
iednakowoż za owpgo pośrednika dać żadnej 
■one? gwarancji, jak tą. którą czerpię z jego 
zapodań. Ale Armeńczycy nic nie ryzykują. 
Bo, jeśli na ich poddanie się sułtan w ozna­
czonym czasie im nie użyczy reform mogą 

atenczas publicznie oświadczyć, że zostali 
ukani i opublikować wszelkie pertraktacje.

Klatschko przyrzekł w tym  duchu napisać 
do Londynu'1 *)

Treść tej notatki Herzla odnosi się do jego 
staraii o uzyskanie dostępu do sułtana, któremu 
chciał przedłożyć plan kolonizacji żydowskiej 
w Palestynie pod jego zwierzchnictwem, za 

’c wielkiego trybutu dochodowego na rzecz 
zadłużonego i przez mocarstwową komisję eu­
ropejską dla regulowania długów kontrolowa­
nego skarbu tureckiego. Sekretarz Herzla w 
pierwszych latach Dr. Saul Rafał Landau 
wskazał na polskiego dziennikarza Michała 
Newlińskiego, który dzięki swoim wpływom 
u W ysokiej Porty podjął się Herzlowi w yje­
dnać audjencję u sułtana. Newliński należy 
do jednych z najciekawszych postaci politycz­
nych we W iedniu, a zarazem do najciekaw ­
szych postaci z zarania sjonizmu politycznego. 
Nie tu jest miejsce rozwodzić się nad stosun 
kiem bezdomnego Polaka, który marzył o sa­
modzielnej Polsce, do herosa bezdomnego na­
rodu żydowskiego **). Newliński odrazu po­
znał doniosłość idei sjońskiej dla Żydów, dla 
całego świata, w pierwszym rzędzie dla T ur­
cji. Chwilow" żąda od Herzla. jako widoczne­
go znaku przychylności jego dla sułtana by 
dzięki swoim wpływom w kołach prasy wpły­
nął na zagraniczne komitety armeńskie celem 
czasowego zawieszenia broni w walce ze suł­
tanem Komitety armeńskie cieszyły się szcze­
gólnym poparciem władz angielskich. Herzl 
przyrzeka, a jedna z dróg do uzyskania kon­
taktu z Armeńczykami, którzy wrogo nastra­
jali opinję europejską przeciw Turcji, wiodła 
przez Klatsclikę. (Inne przez Nordaua. Lucie- 

j na" W olfa.)
| Niebawem Klatschko zawiadamia Herzla, że 
: dostał odpowiedź od swoich przyjaciół lon­

dyńskich. „Od Klatschki otrzymałem ciekawe 
sprawozdanie o krokach podjętych w Londy­
nu u Armeńczyków Jego znajomy pisze z 
Harrow. że rozmawiał z Nazarbekiem, który

ttOltalnaiffllMimlliiuinlMiniiiliRnMhiJiiiuniuJiHliillk

Od pewnego czasu nieuczciwa konkurencja oraz 
ludzie zlej woli, k tórym  zależy na s/k-od : . u naszej 
o-plnji. rozsiew ają ia lszyw e pogłoski, że pólka na­
sza jakoby niepuuktu.ilinie w yw iązuje się ze swycii 
zobow iązań i t. p.

W  ceiu w y kazamła zupełnej bezzasadności podob­
nych pogłosek, podajem y niniejsze tu do w iadom ości 
za in teresow anych  że gotow i jesteśm y w szelkie im - 
sze akcepity, jak rów nież należności z 'tytułu o- 
tw arty ch  rachunków  za zgłoszeniem , całkow icie 
pakiryć gotów ką przed term inem  ich płatności, za 
potrąceniem  różnicy kosztów  dyskonta.

Jednocześnie ostrzegam y, że Winnych rozpo­
w szechniania fałszyw ych pogłosek pociągnęliśm y i 
pociągać będziem y do odpow iedzialności karnej. — 
przyczem  w yroki sądow e podaw ać będziem y do wia 
dom ości publicznej 125x

F abryka czekolady PL U T O S S. A. W arszaw a

*' ITerzl- T ageb iicher I. -100
**) P o ró w n a j: T  N u sse n b la tl: P o lak  z zo ran i o 

sjonizm u politycznego  ..Nowy D ziennik" Upiec 
22—28 z roku  1928.

niedowierza sułtanowi, ale „przywódcy żydów 
skiem u“ dziękuje za dobre myśli *). Więcej 
Herzl nie donosi, ale ciekawe, że nie bez dumy 
Herzl z trzechstronicowego listu w cudzysło­
wie cytuje z tego listu słowa „wódz żydow­
ski". to uznawanie jego legitymacji spotyka 
się u Herzla z potrzebnym m u wówczas wszel­
kim objawem uznania. W liście samym, który 
zachował się. małżonkowie Nazarbekowie wy­
rażają zdanie, że całą propozycję sułtana uw a­
żaj0 ..za zwykła intrygę dyplomatyczną" a ró ­
żowych poglądów Klatschki nie podzielają. — 
Natomiast awizują, że Alawerdów niebawem 
w podróży z Tyflisu do Londynu wstąpi do 
Wiednia. Klatschko zaznajam ia Herzla z em i­
sariuszem armeńskim, który przyrzeka Her- 
zla zaznajomić ze swoimi przyjaciółmi, dzia 
łaczami armeńskimi w Londynie.

Przy najbliższych odwiedzinach w Londy­
nie poznaje Herzl małżonków Nazarbek. Omal 
że równocześnie z wejściem Herzla do domu, 
wyszedł z odw iedzin. u rewolucjonistów a r­
meńskich Jerzy Brandes. Nazarbek zrobił- na 
Herzlu wrażenie .genjalnej głowy, jak się ją 
fryzuje w Q uartier Latin", Ale jego poglądy 
uważa za naiwne i chaotyczne. Sprawę armeń 
ska Herzl wkrótce odstawia. Nie tędy droga 
do i dla sułtana! Tembardziej, że bezpośre­
dnio po wizycie Herzla w Londynie wybucha­
ją w Turcji świeże ciężkie wykroczenia an ty- 
armeńskie

Z końcem lipca 1896 zawiadam ia Klatschko 
Herzla, że rosyjskie tłomaczenie „Państwa ży-

*) Tagebucher I. 411

litóre
(Dokończ enfe).

A teraz przejdźmy do drugiej ks ążki, która 
-t również dokumentem do poznania psychik7 

ohje-ty. Są to listy wydane przez Jane Welsh 
arlyle do swe. rodziimy które w n emieck m 
zekładzie w ydał nakład Zsolnaya we W;ied 

pi1. Nie wiem, czy dla kobiety małżeństwo jest 
, ■uwołaoiem, czy też zawodem na pewno każda 
żona odpow e serdecznem westchnieniem, że 
bardzo trudno być żoną. Nie byłem i wedle 
wszelkich ludzkich obliczeń nie bedę nigdy żo 
ą. dlatego nie chcę, at>i niie mogę w tej kwe 

-tj zabierać gł>su Ale to jedno wiem że być 
-oną genjalnege człowieka to doprawdy rzecz 
>rcytrudna G enalrych  ludzi podziwiamy ko- 
hamy komie przed nimi zginamy czoła ale 

ba rdze rzadko udaje nam się podpatrzeć aką 
męką gen jus ze opłacają swoja genjaLość Mo" 
gą coś o tern powiedz eć ich żony. ule n e  po 
większej części mtóczą- Czasami tylko. iak u 
Tołstoja, jaskrawe błyskawice tragiczr ych prze 
żyć oświetlają martyrologię geniusza jego do 
rydwanu wielkość swego męża przykutej k r  
warzyszkii życia A czasem dowiadujemy się o 
cichych, przed oczyma współczesnych ukry­

tych tragediach, znacznie później, z przypadko 
wo zachowanych listów lub wspomnień na pod 
s taw ę  których możemy zrekonstruować sobie 
gehennę geniusza . prawdziwie dantejskie pie­
kło jego żony Ta k m właśnie dokumentem są 
listy żeny Tomasza Car!y!e‘a pisarza angieb 
skego  z drugie, połowy XIX stulecia którego 
sie teraz już nie czyta ale który swego czasu 
olbrzymi wprosi w yw arł wpływ na mentalność 
Europy Nazwano go Tołstojem Anglji. albo­
wiem ten purytanń ten potomeJ stare: hłop
slcie.i -zkockiei rodziny służył prawdz^ stara! 
się ja odnaleźć w hut z Im-ych nd” r fa h życia ; 
w ywalczyć dla aiei bezwzglęch ' .słuch. C a r  
lyle bv! iednytr z najw’ększyc-1 i sarzy. a cała 
swoja wielkość zawdzięcza cichemu bohater 
stwu .-wej żony Ody Carlyle w rolo '826 oże 
nil się z Janą Welsh. był już wówczas chorym, 
steranym głodem i niedostatkiem człowiek em. 
a J a w  poch dziła ■: bogatej, mieszczańskiej ro­
dziny : w młodych latach uchodziła za cudowne 
dzeoko Cóż więc "ych dwoje ludzi połączyło? 
Nie m 'żna tu rrówfć o miłość' w te m nas ze tu 
arcyludzkem  zr.aczercu tego słowa Wynika 
to jasno z listów CW)vle'a do Jane W elsh jesz­
cze z czasów narzeczeństwa Połączyła ich ra­
zem późniejsza w elkość Car!y1e‘a w która on 
sam wierzył i p  traf,ł ęwa wiarę na,r;''-clć sw e-' 
tonie Pierwsze toż lata małżeństwa były lata­

mi ciężkej fiizyczme-i pracy subtelnej kobiety, 
przyzwyczajonej do dobrobytu i tęskniące? za 
innem życiem.

Mieszkalj razem na małej farmie, oddalonej 'o 
kilka m i od Edynburgu odciętej od świata tak, 
że po chleb trzeba było konno ieźdaić do pieka­
rza- Żon a Carlyle‘a była iego pielęgniarka, była 
jego kuichairką wypiekała mu chleb. cerowała 
mu pończoch31, szorowała podłogi, myła naczy­
nie, podczas gdy jej mąż zamykał się w swym 
gabinec e i tw orzył wielkie swe dzieła- stano­
wiące pomost do iego nieśmiertelności- A póź­
niej gdy już sława wreszcie przyszła- gdy mo- 

i  gli sie przenieść do Londynu, gdizie CarlyłLa ota 
czał wc aż rój wielbicieli i wielbicielek, gdy 

! składali mu w Londynie w izyty książęta i po­
tentaci świata, pam Carlyle wciąż tylko praco­
wała żyła iedua troska o swego mężat. A nlę- 

I kitwem było to pożycie z człowiekiem ciężko 
tworzącym, wciąż borykającym s.ię z opornym 
materiałem zawsze złym i podrażnionym i tak 

i częste °ch- jakże zbyt czes-to.. wprost brutak 
j nym w swych gwałtownych wybuchach- Gdy 
I czytamy te 1 sty pisane przez żonę Carlyle*"
1 do swych „kuzynek listy nieprzeznsczome dla 

druku pisywane na kawałkach papieru, na ra­
chunkach rzeźn ka na pokwitowaniach rozmai- 
t3'ch kupców ■ e-ąruia nas głebok e wzruszenie . 
Poanajemy z tych listów kobietę niezwykle
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idowskiego'- nie ukazało się jeszcze drukiem, 
bo cenzura rosyjska dotychczas nie zwróciła 
m anuskryptu. A kicuy wreszcie „Państwo ży­
dowskie' ukazuje się w jęziku  rosyjskim do­
staje Herzl przez Klatschkę pierwsze egzem­
plarze. Od tego czasu kontakt Klatschk! z Her 
ziem uiyw a się. Klalschko pozostaje wielkim 
wielbicielem Herzla, z daleka śledzi wszystko, 
co się dzieje w sjoniźniie, pozatem pracuje za­
wodowo w biurze patentowem i uchodzi we 
W iedniu za dziennikarza.

*  * *

Dziwnie się dzieje z pewneini osobami z oto 
czenia Herzla. Znajdujem y wzmiankę o nich 
w „Tagebucher", wiemy, jak czasami Herzl 
zastanaw iał się nad tem, co zapisywał, 
zdawało, m u się jak powiada, że niekiedy hi- 
storja stoi za nim  i m u wgląda w  to, co zapi­
suje. Otóż, gdy czasami ciekawi jesteśm y do­
wiedzieć się co to były za osoby, o których 
Rerzi czyni wzmiankę, nie natrafiam y na śla­
dy. Nikt o nich wie. Pochodzi to z jednej stro­
ny stąd, że Herzl był nadzwyczajnie dyskre­
tny, z drugiej strony życie i czas swoje czynią.

Tak samo się stało i z Klatschką. Długo szu 
kałem  za śladam i jego. W iele nie znalazłem, 
ale są bardzo ciekawe. Ktoby się bowiem spo­
dziewał, że ten człowiek, którem u Herzl po­
święca wspomnienie w swoich „Dziennikach" 
i  przez to użyczył m u historycznego znaczenia, 
4e ten sam człowiek znajdzie też wspomnienie 
w  dziele autobiograficznem innej osobistości, 
stojącej na przeciwnym i jak  strasznie od 
H erzla odległym krańcu? Już dla curiosum  
'warto tu  teu głos zacytować. O Klatschce wspo 
lo tna  w  niedawno wyszłej autobiogiafji swo- 
5W wygnaniec czerwonego Kremlu Leo Trocki 

.następująco:*)
„Dzieci moje chętnie odwiedzały rodzinę 

Klaischków, która od głowy rodziny począw­
szy do dorosłych dzieci domu była bardzo go­
ścinna dla nich. Ugasz^zano je  wspani iłemi 
tzecgtfuni i pokazywano im  tam  wiele cieką 
wosiek."

„Wielki rozoział o mojem życiu we W ie­
dniu byłby niezupełny, gdybym nie wspom- 
Bbtf, że rodzina starego em igranta S. L. Klat- 
scM we W iedniu należała do naszych n a j­
bliższych przyjaciół. H istorja mojej drugiej 
emigracji jest ściśle zw iązana z tą rodziną, 
ktbra była prawdziwem  ogniskiem szerokich 
politycznych, a szczególnie duchowych zain­
teresowań; w ty ir domu upraw iano muzykę, 
władano czterem a językami europejskimi i 
otrzym yw ano europejski kontakt. Śmierć gło- 
lwy rodziny Semjona Lwowicza Klatschki w

•) Leo Tarridfc Roje życie 221/2SB (wydanie nie- 
■Je s’ie).

kwietniu 1914 roku, była dla mnie i dla mojej 
żony wielkim bólem.

Lew Tołstoj pisał o jego bardzo utalentow a­
nym bracie Scrgjeju, że tylko pewne wady uiu 
brakowały, by stać się wielkim artystą. To sa­
mo da się powiedzieć o Semjonie Lwowiezu: 
posiadał wszystko potrzebne dla wybitnego po 
litvka, z w yjątkiem  potrzebnych ku temu blę- 

! dów.“
Notatka Trockiego istotnie coś niecoś uzu 

pełnia nasze wiadomości o S. Klatschce, który 
był urzędnikiem  w wielkiem biurze patento­
wem we W iedniu. Sam we firm ie swojej na 
listach podpisywał się Sigmund Klatschko, a 

; Trocki wedle zwyczaju rosyjskiego nazywa go 
po rosyjsku Semjonem Lwowiczeni, synem 
Leona.

Klatschko m usiał już dość wcześnie przy­
być do W iednia. Znalazłem ta jn y  akt w  daw- 
nem c. i k. archiwum , z którego uryw ek ni- 
niejszem cytuję: *)

„Klatschko. — podaje kontident policyjny,— 
ustąpić m usiał jako wiedeński korespondent 
„Ruskiego K urjera ' w Petersburgu, bo w zbra­
niał się w swoich korespondencjach pisać z o- 
strem  akcentowaniem idei pansiawistycznej. 
Klatschko był w przeszłości swojej jednym  z 
najbardziej znanych nihilislów. przyjacielem 
Ławrowa, H artm ana itd. ży ł na emigracji w 
Ameryce, Paryżu-, Londynie i Genewie. Przei­
stoczył się na filistra i od trzech mniej więcej 
la t jest buchalterem  w biurze patentowem przy 
Grabenie we W iedniu. Klatschko z W iednia 
pisywał też do miesięcznika petersbur-

•) C. i k. archiwum nadworne we “Wiedniu 
3&92/1886.

skiegu ,,1’osianiec europejski", ale czymł tc  |b k  
źle i bez treści, ze sam jego towarzysz, naczel - 
nv redakU r j. 'vy;:szcgo miesięcznika, niejaki 
Słonimski, nic mógł go więcej zatrzym ać jłJco 
współpraco?, ml.a

• • •

Policja wiedeńska konfidencjonalną urogą, 
zebrała dużo szczegółów z życia Klatschki, ktćł, 
rego zapewne dl« jego przeszłości politycznej 
śledziła. Powyższą relacją konfidenta zajmij 
się wyżsi urzędnicy, jak poznać 2 doDiskow 
hofrackich .na tym akcie. Że przy taniej spO-< 
sobności zdaizyć się mogą także i dziwolągi,i 
świadczy następująca uwaga:

„Klatschko przecież jest owym wszechstrom 
riie uznawanym  publicystą i daw nym  radcą] 
nadwornym  w m inisterstw ie spraw zagranicz­
nych, jest jednym  z najwspanialszych publi­
cystów i gorliwym zwolennikiem konserw aty­
wnego Koła Polskiego w parlam encie austijac  
kim." Policja zamieniła S. K latschkę z Ju lja -  
nem Klaczką którego nazwisko fonetycznie 
piszą jednakowoż Klatschko. Do jakich dziw ­
nych nieporozi rnien czasami dochodzi. Kto 
wie. czy w międzyczasie polajem nie nie ąŁser- 
wowano i n’° molestowano Ju ljan a  Klaczki 
zamiast Sigmunna Kla<schkę.

Niebawem jednakowoż Mąd się w yjaśnił i 
na akcie w nawiasie adnotowano „istnieje zre 
sztą we W iedniu prócz radcy dworu Ju ljan a  
Klatschki jeszcze ,edcn litc iat Sigmund Kial- 
schko“.

Na tem zamyka ą się al.ty i nasze doniesie­
nia o dziwnych losach em igranta żydowskie­
go z Rosji.

M a s z y n  d ć r  y i s a r . f g  c d l c g f a
Jeszcze niedawno, bo zaledwie kilkadziesiąt 

lat temu, rutynow any literat nabazgrał coś 
na papierze i wysłał do redakcji. Tam papier 
ten, zasiany gryzmolami, przyjęty z odpowie­
dnią czcią, przekazany zostawał zecerowi, któ 
ry z rozpaczy wyryw ał sobie ostatnie resztki 
włosów, zanim zdołał przeczytać oddane mu 
do odcyfrowania hieroglify.

Obecnie cały ten proceder odbywa się nieco 
odmiennym trybem. Miast gęsiego lub stalo­
wego pióra autor używa do pisania czcionek 
swej maszyny, by uwiecznić i utrw alić swe 
pomysły. W ynik: praca wychodzi czysto z ma 
szyny, a zecer pozbawiony jest swych daw ­
niejszych emocyj. życie atoli wysuwa coraz 
to nowe problemy. Zwykła maszyna do p isa­
nia wprawdzie zmniejszyła czas odcyfrowywa 
n ia dawniejszych cyrografów autorskich, nie

pełną dobroci, bardzo mądrą — i zre* 
rysaowaną. Nerwy jej bardzo często O m aw ia­

ły jłocdirszeństwa, cd-erpiała też na m  grenę, któ­
ra  przybierała czasem wprosrt postać rozstroju 
nerwowego. A jednak zaw sze się zdobyw ała na 
pomoc dla swych hliźmrięh, zawsze gotowa była 
służyć swym ukochanym przyjaciołom, do któ­
rych zaliczałr się najwybitniejsi mężow ie z wiel 
kam wtosk m pa^rjotą Mazzinim na. czele. Gdy 
GaHyle wybierał s :ę na swe p esze wycieczki 
po swej ukochanej Szkocji, często zostawała 
jego żona w domu, by odnowić m .eszkanie bv 
przygotować dla swego męża ową cichą przy­
stań. w której mógł pracować- A potem przy­
szła pana Harriet B arng, późniejsza lady Ash 
burton. dama z arystokracji angielskiej, koli “eta 
młoda, pięknai wypieszczona, bardzo mądra 
bardzo kapryśna. W tenczas pani Jane Carlyle 
była już zmęczona sterana życiem- Promie­
niowały tylko jej oczy. uśmiechające się do nas 
pełnym wyrozumiałości sceptycyzmem, skąpa­
ne w dobroci, które i wy uczyć się me inożn u, 
albow:em jest łaską niebos. Lady Ashbarton, 
chcąc przebywać w- tow arzystw ie C adyie‘a, za 
praszała jego żonę do siebie- Nieraz calem: t y  
?odniami przebywała Jane Cailyle w  wiejsk ej 
posiadłości lady Ashburton, by Carlyie mógł 
wobódnie przyjeżdżać na soboty, niedziele i

święta. Czy pani Jane była zazdrosna? Nape- 
wnk>, ale także zdołała mimo wszystko zacho­
w ać sprawiedliwość wobec swej młodej, pięk 
nej rywalki. Starała się ją zrozumieć; polubić, 
była- wobec niej, jak wobec w szystkeh  czaru­
jącą, ale dirogo kosztowały ją te próby. A Car 
lyle za życia swej żony o jej męce nie wiećziai 
Dopiero po jej śmierci, gdy wpadły w j?go ręce 
notatk i i sty żony, dowiedział się, jak jego ir 
kochama głęboko cierpiała. Zawołał w tenczas: 
„O niczem nie wiedziałem, żadnego nie miałem 
pojęć a “ Po piętnastu latach orzeżycia swej żo­
ny pisze Carlyle w swoim pamiętniku, że ze 
śmiercią jego żony uma.rło dla niego wszystko 
Mimo woli nie w erzym y tym słowom. Carlyle 
stw orzył głośną swego czasu teorje bohater­
stwa i napisał książkę o bohaterach i kułem 
dla bohaterów- Carlyle nigdy nie w edział, że 
żona jego była cichą bohaterką, bo Carlyle ir 
znawał tylko bohaterstwo głośne i przetw arza­
jące świat. Zdaje mi się jednak, że ciche boha­
terstwo jego żony przewyższa tych w szystk eh 
bohs terów, których uwielb ał GairlyJe, przers 
sta ogromem swego cierpienia wszystkie posta- 
oie bohaterstwa, które Carlyle uznawał w  hi* 
stonji hidizikośd- Ale o tem bohaterstwie dowe* 
doiał snę Carlyle przypadkowo, w 15 lał p° 
śmierć: swej żony,. M Kantor.

zmni<-j‘szyła atoli czasu, potrzehnego na prze­
słanie maszynopisu do redakcji. W  dzienni- 
kartw ie zaś coraz ba dziej staje się ak tuai- 
nem zagadnienie dostarczania czytelnikowi 
wiadomości możliwie jaknajprędzej. Telegraf, 
telefon, radjo i telefonogrnfja dokonują w wy 
padku tym prawdziwych cudów, nie mogą je­
dnak sprostać wygórowanym wymaganiom 
dziennikarzy i czytelników. Przesyłanie dro- 
gn \ telegraficzna dłuższych prac. a nawet dłuż 
sza rozmowa lelefoniczna m iędzymiastowa 
nie należą do tanieli przyjemności i można je 
brać w rachubę 4vlko przy bardzo ważnych 
wiadomościach. .

Technika obdarzyła nas obecnie nowym  
aparatem , który przy dostatecznein wyzyska­
niu jego możliwości zredukuje znacznie ko­
szta korespondencji miedzy kilku biuram i, 
między głównem biurem , a jego oddziałami, 
między korespondentem a centralą redakcji 
wielkiego dziennika. Jest to maszyna do p i­
sania na odległość W  zewnętrznym swoim 
wyglądzie mało się różni od zw rkłej m aszy­
ny. Z boku atoli widać przewody elektryczne, 
łączące maszynę z przewodami pocztowesmi. 
Przy apraeie odbiorczym, który znajdować się1 
może nawet w odległości kilkuset kilometrów, 
rozkład czcionek dm kaskich jest oczywiście 
taki sam, jak przy nadawczym. W  chwili, 
kiedy stenotypistka stacji nadawczej w ybija 
tekst wiadomości, na stacji odbiorczej tekst 
len w formie gotowej do druku opuszcza m a­
szynę. Jeżeli korespondencja m a być obustron 
na, to na każdej stacji aparat jest skontruo- 
wany równocześnie jako nadawczy i odbior­
czy.

W łaściwie cała aparatu ra  jest uproszczo­
nym aparatem  telegraficznym dla użytku p ry  
watnego. Korzystać z niego mogą osoby, nie 
znające się zupełnie na technice, a iego ko­
szta utrzym ania są wprawdzie wvsokie, d la 
wielkich przedsiębiorstw jednak, jak dzienni­
ków, różnych instytucyj przemysłowych it«L, 
maszyna do pisania na odległość pracuje eko- 
non?5ezniej. gdyż koszta opłat pocztowych za  
rozmowy telefoniczne oraz telegramy wypa­
dają znacznie drożej.
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Ze wszystkich rodzajów sportu te zasługują czińe i psychicznie, nuży je i rozprasza, częsta
na szczególne poparcie, które są wykonywane 
na wolnem powietrzu. W tedy prócz ruchu sa­
mego działa korzystnie powietrze, światło, pro 
tnienie słoneczne. Do tych gałęzi sportów n a­
leżą w m niejszym  lub większym stopniu 
wszystkie rodzaje sportów zimowych: łyżwiar 
stwo, narciarstw o, saneczkowanie i Id. Czyste 
powietrze, wolne od pyłu i bakteryj w nika do 
płuc i w entyluje je z zarazków chorobotwór­
czych i pyłu wielkomiejskiego.

Padający śnieg wyw ie'S silne wrażenie na 
psychikę. Zależnie od indywidualności od­
działywa bądźtr uspokajająco bądźto podnie­
cająco. Leżący śnieg działa przez swa biel. pu 
szystość. cisze i chłód. Do tego dołącza się obe­
cność większej ilości

prom ieni ultrafioletowych

w zimie, które dz ałają leczniczo na organizm 
człowieka i pobudzają przemianę m aterji.

Choroby z przeziębienia na skutek upraw ia­
nia sportów zimowych zdarzają się niezm ier­
nie rzadko. Przeciwnie sporty te są najskute­
czniejszym środkiem do zahartow ania się. — 
Człowiek dorosły, zdrowy nie powinien oba­
wiać się żadnych ujem nych skutków. Ruch na 
świeżem powietrzu wywołuje uczucie świeżo­
ści, zmęczenie potem jest bardzo miłe. sen spo 
kojny. głęboki i pokrzepiający.

Jedynie wątlejszy i mniej odporny orga­
nizm dziecka wymaga pewnych większych

ostrożności.

Łyżwy i saneczki są zdrowym sportem dla 
dzieci od najwcześniejszych lat. Narty w ym a­
gają silniejszej m uskulatury nóg i dlatego n a­
dają się dla dzieci nie wcześniej, jak w 8-mym 
lub 9-tym  roku życia.

Narciarstwo rozwija się u nas dopiero od 
niedawna na szerszą skalę, a popularność jego 
jest w zupełności zasłużoną, sdyż jest najpię­
kniejszym sportem. Człowiek ma „skrzydła u 
nóg“ i pędzi po bezkresnej bieli śnieżnych ob­
szarów. wyzbywszy się całej szarzyzny życia 
wolny i swobodny . jak atak. Narty są cudow­
nym  lekarzem duszy. W  przezwyciężeniu zi- 
tny, tej najtw ardszej z pór roku pozwalają 
Znaleść prawdziwą radość życia.

Dzieci starsze, silniejsze b. łatwo uczą się 
jazdy na nartach.

Dla dzieci słabszych, łatw iej się meczących, 
anemicznych, z wrażliwemi drogami odde- 
cbowemi nadaje się ślizgawka. U trata ciepła 
na ślizgawce jest mała. szybkość pędu, a tern 
samem w ytw arzanie ciepła można dowolnie 
regulować.

Saneczkowanie wvmag pewnych ostrożno 
ści. Dzieci po zjeździć i wyciągnięciu sanek w 
górę są zgrzane i zjeżdżając powtórnie w ysta­
w iają rozgrzane

błony śluzowe gardła i płuc
na ostry pęd mroźnego powietrza. W prawdzie 
błona śluzowa dobrze ukrw iona niełatwo ule­
ga infekcji, ale u dzieci słabszych, których 
błony śluzowe są w aż liw e  na naprzem ienne 
działanie bodźców' zimnych i ciepłych — m o­
że wywołać pewne ujem ne skutki. Dlatego 
.należy tor saneczkowy dobierać stosownie do 
wieku dziecka. Dla młodszych dzieci stosuje 
się krótszy tor, po którym  nie potrzebują dłu 
,go ciągnąć sań w górę. Długotrwały wysiłek

Zarówno jazda na łyżwach, jak i na n ar­
tach są ćwiczeniami

koordynacji ruchów,
w których m uskulatura całego ciała bierze 
udział. Są doskonałem i bardzo ważnem ćw i­
czeniem równowagi, a rozw ijając wszystkie 
mięśnie ciała przyczyniają się do harm onijne­
go ,'c-go rozwoju.

B. rozpowszechnionym błędem jest m niem a

natom iast zm iana daje im dużo więcej rado­
ści.

Jeszcze co się tyczy łyżw iarstw a .należy 
zwrócić uwagę na pewne zboczenia w rozwo­
ju odnóży u dziecka. Dzieci ze słabemi mię­
śniam i, źle rozwinięlemi staw am i, wiotkim j nie, że na ślizgawkę czy narty  należy się bar-
stawern skokowym nie m ają należytej pew­
ności w utrzym yw aniu się na stopach. Takie 
dzieci należy wpierw leczyć, wzmacniać do 
sportu.

Odnośnie do pewnych niebezpieczeństw: 
tor ślizgawkowy jest wtedy niebezpieczny, je­
żeli jest nierówny, w pewnych miejscach wy­
kazuje gnidy w innych grozi załamaniem.

Na saneczkach niebezpieczeństwo zachodzi 
wtedy, gdy kilkoro niew prawnych dzieci sa­
dowi się na jednych saniach. W tedy kierują- 

i cy nie może opanować dużej masy spadają­
cej z rozpędem.

dzo ciepło ubierać. Tymczasem właśnie za cie 
ple ubranie może spowodować przeziębienie. 
Organizm w ruchu wytwarza dużo ciepła I 
traci je równocześnie przez zwiększoną tran - 
spirację skóry. Jeżeli teraz skóra za ciepło o- 
dziana nie może należycie regulować u traty  
ciepła, poci się, ubranie wilgotnieje i parując 
zabiera skórze za dużo ciepła, prowadząc ao 

i przeziębienia.
I Podobnie wilgotne obuwie powoduje prze­

ziębienie. Należy więc zaopatrzyć się w dolne,
, nieprzem akalne buty.

Sala Wailersteinówua.

O cfrcw Etd zi redakcji:
SIEROTA SAMOTNA: i) O tem , żeby Fa.tii mogła 

sam a się leczyć, mowy naw et niema. W yłap sow a 
n»e szyjki macicznej : zakładanie tam ponów  bez po­
mocy lekarskiej jest niemożliwe — 2) Zbyt fo rsow ­
ne spacery  nie są pożądane. — 3) W yleczyć przede- 
w szystk iem  znane Pani cierpienie. — PR1SKO-BER 
LUBSKA: 1) T rzeba wobec tego unikać pudru, który  
cerę w ysusza. Może n e  od rzeczy  byłoby także n a ­
św ietlanie lampa kw arcow ą — 2) Zw ilżać raz lub 
dw a razy  dziennie św ieżym  ptaflkiem cy tryny . — 
K. S., RZESZÓW : Sa tc dolegliw ość natiury czysto 
nerw ow ej, k tóre  zazw yczaj nic w ym agają specjal­
nego leczenia. Na w szelki w ypadek w dmi chłodniej­
sze trzeba  pam iętać o ciepłem okryciu danej okolicy 
a a la .  — PODGÓRZANKA R. G.: li  D oskonale dzia 
ta  w  taklcih w ypadkach przegrzanie, rąk diaterm ia 
W  braku teiże naprzem ienne gorące zimne ką/piele 
rąk po kilka minut j  na noc maść tohtyolow©—kam  
torow e (na receptę lekarza) P rzy  wyjściu na ulice 
ciepłe obszerne rękaw iczki. — 2) I ow szem , w  tym 
wieku — przy żyw ym  ruchu na św ieżem  pow ietrzu
— dalszy w zrósł w cale nie jest w ykluczony. — 3) 
Jest to zadanie bardzo trudne, n e ra z  w ręcz niem o- 
żłiiwe. Może Pana spróbuje zwilżania codziennego 
św ieża cy tryna rano : w 'eczór — S. W . 32: 1) U ży ­
w ać  dużo ruchu, ograniczyć jedzenie W diec.e jak 
na.imnicd tłuszczów . n -ewiele pokarm ów  m ączuych i 
stodlk.icJ Ponadito w skazany codzienny m asaż. — 2) 
P a tr z  „Podgórzanka R. G.‘ punkt trzeci — 3) Jest 
to zaipewne następstw em  kataru  spojówek oczni’, je­
dnakże napew ne stw ierdzić to może tylko okulisto.
— 4) Jeżeli jest tc spow odow ane św ieżem  lub daw

nem odmrożeniem , to  proszę się zastosow ać do rad . 
udzielonych „Podgórzam ce R. G-“ pod 1. —  5) W y ­
bielić cerę przez  uitdcntonie penhydrolem  w  maści Lub 
jeszcze lepiej w  roztw orze. — TOSIA: 1) i! 3) Woto 
rać oodzienniie w skórę głow y, pom iędzy w łosy, spi­
ry tus salicylow y. Jeśli to możliw e, naśw ietlać  gto* 
w ę iotensywinito lam pa kw arcow ą, przynajm niej ra a  
na tydzień. — 2) Do w ody, w  k tó re j P an i myto w4o- 
sy, dodaw ać sizczyptę sody. — WDZIĘCZNA 22: 1) 
Z opisu wiretos/laLiemy, że  to  w yprysk , jednakże be* 
obejrzenia tirudmo cokolw iek pew tjego powtodetoó, 
a tern mniej poradzić. Konieczne zbadanie p rzez  le­
karza chorób skórnych. — 2) Zastąpienie w ciążę 
jeszcze zupełnie możliwe. — H M., MATEJKI: 1) 
Nie, niema m ow y o samowyleczemiiu, p rzy  p ierw szej 
lepszej okazji odezw ie Siię Pa now a. — przyczepi 
przyjść może do zarażen ia  innych osób. — 2) O kła­
dy z octanu g% o w eg o ; nadto leczenie odpow ied- 
nicmi szczepionkam i. — MIŁA STĘPI: 1) P a trz  ,5. 
W. 32“ punfct pierw szy. — 2) Z m yw ać 2— 3 razy  
dziennie w acikiem , zam aczanym  w rozcieńczone' 
wodzie kolońskiej. Pożarem  proszę sfę zastosow ać 
do rad. udzielonych „S. W7. 32“ pod 5, — 3) Myć 
w łosy w esencji rumianku., a zjaśmieia. — 4) M edy­
cyna nie zna na to rady . — KOGHAJACA MATKA: 
l) Maże P an i bez  żadnej obaw y. — 2) To się u  dale 
ci w tym  wieku często zdarza i nie może być u w a­
żane za objaw patologiczny — 3) Dziecko potrzebu­
je zabaw y i ruchu na św ieżem  pow ietrzu. Nie należy 
go tego pozbaw iać. — MED1CUS R. S.: A rtykuł o- 
tirzym aliśtry, jednakow oż nie skorzystam y. Dzłę- 
knniemy za uwagi:.

rA';

PO N IE D Z IA Ł E K , 19 STYCZNIA

K ra k ó w  (313) 11,40 P tzeg l. P ra s y , PA T , 11,58 
Sygnał, Ilejm ał, 12,10 Gramol'. 13,10 Kom. m eteor. 
15 Kom. gosp. 15,50 L ekcja  j. franc . 16,15 D la dz ie ­
ci, 16,45 G ram of 17.15 Odczyt pt. „ Jak ó b  de V ora- 
g ine (700-ną rocznicę urodzin**) — w y g ł p. J. O rda 
17,45 Muz. lekka  z k a w ia rn i „Gastronomija"', 18,45 
R ozm ait. kom un. 19,10 S k rz  i g ie łda  ro ln  19,25 
G ra m o l, 19,40 D ziennik p raso w y , 19,55 N a jn o w ­
sze w y d aw n ic tw a1' om ów i D r A B ar, 20,15 Odczyt 
m uzyczny, 20,30 O p ere tka  „C notliw a Zuzanna'* J a ­
na  G ilberta , 22,30 Felj et pt „L egendy m orsk ie  
w ygł. H. B roszk iew icz , 22,50 Komun. 23 O dczyt w 
języku ang ie lsk im  pt „W iadom ość o w ynikach  
najw iększych  badań  archeologicznych  w Polsoe 
23 Muz. tan

K atow ice  f408,7) 11,40 PA T, 11,58 Sygnał, H ejnał 
12,10 G ram of 13,10 Kom m eteor 15 Kom. gosp

franc  . 16.15 D la dzieci, 16,45 G ram of. 17,15 Odazyt 
17.45 Muz lekka , 18,45 D c pow ieści 19 R ozm ait. 
19.15 Odczyt. 19.40 D ziennik p raso w y . 19.55 Kom 
straż . śL, 20 T elefonem  od naszego  genew sk iego  
k o responden ta , 20.15 O dczyt m u z , 20 30 O pere tka  
i fe ljc t (p K raków ). 22 Kom m eteor. 22,15 Odczyt 
w  jęz ang., 23 Muz. ta;n 

W iedeń (516,3) 15,20, 17, 19.45. 20.30. 23 Muz. 
B udapeszt (550,5) 9.15, 12,05 17,30. 19.30 Muz 
K o n ig sw u ste rh au seu  (1635) 16,30 Muz.

 «§o----

" D—l ’ * D  J - J ------ i
choćby w formie rozrywki męczy dzieci fizy- j 15^0 Komun 1Ą35 Przegl komunik. 15,50 Lekcja j.

NOWA EKSPEDYCJA NAUKOWA DLA BADA 
NlA WNĘTRZA SAflARY została zorganizow ali; 
przez M iędizynarodouy Instytut Antropolog.* iny 
w yruszy ta  już w podróż. Lełem  ekspedyci jest prze 
piowadizenie badań nad klim atem  S ahary , oraz 
skom pletow anie na miejscu zbiorów m ineralogie/ 
nycl zoologicznych botanicznych. Ekspedycja do­
trze rów nież do słynnych grot HcggaintL, gttz - 
mają być przeprow adzone badania archeologcznc
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DZIAŁ SPORTOWY
Pod redakcja Dra HENRYKA LESERA

Po d  znakiem  Krynicy
MIĘDZYNARODOWY KONGRES HOKEJOWY 

W KRYNICY.
Z okaz® h o k e j o w y c h  mfistrzoatw św iata  wr Krynicy 

odbędzie ssę t a n  eanocześaie XVHI. K ongres Mię­
dzynarodow ej Lig/ licŁ ^ia  na L odzie ('Ague Interna- 
tudnale de Hockey su r Gtece). Ki ogres obradow ać 
będaie dnia 31 s  ,u n -  i o godz. 16-ej i I lutego o 
gódz. 10-ej w  s a l’ Domni Zdrojow ego w  K rynicy.

pnnządek dzienny K ongresu zaw iera  międizy in- 
netm dw a w nioski polsfloie. P ie rw szy  z nich dąży do- 
o-rgani tow an ia  w  przyszłość mćstirzortw hokejow ych 
św iata  i E uropy wy tacami e w krajach, posiadających 
sztuczne to ry  łyżw iarskie , pTzyczem uzasadnień e 
wiuiosk-i w skazuje  na olbrzym ie przeszkody podczas 
rmikirzostw w  CŁarpoutóc w  1930 orku, k iedy po dłu­
giem oczekiwaniu n a  m róz trzeba  było- przenieść ur 
łiiej na sztuczny  to r w  B tifta ie .

Drugi wniio iek polsku' proponuje, aby w  latach, 
k iedy odbyw ają się O lto ipady , nie rozgryw ano ani 
m istrzostw  E uropy, ani św iata. PZHL w ychod: tu ­
ta j z założenia, że  urządzanie w  latach tych dwu 
talk wielkich imprez spow odow ałoby rozstrzelenie 
zamrłeresowania puibliczmiości i g raczy , czyli dopro- 
iwadtoUoby do ob iar-ów  w ysoce  niepożądanych.

P oeuiem  porządek  obrad  przew iduje pew na zmia 
nę reguł g ry : oto zarząd  LIHG proponuje, aby w
trzecie j tercji drużyny zm ieniały pola po 7 i pól mi- 
ootadh gry , poniew aż według do tychczasow ego sy 
»ł-m u dw ie te rc je  gr^no na tej sam ej częśc1 boiSka 
co czasam i s tw arza ło  n.lespTawiiedifwe uprzyw ilefo- 
warb-c jednej d rużyny

Z pośród sp raw  form alnych, k tó re  w^.jda pod ob­
ia d y  kongresu  krynlicfeego. wymieniiumy: w ybór 
urzewodiniczacego i wicepnzewiodniicŁtn.ych. uistale- 
j r  m 'ejsca m istrzostw  w 1932 roku (Los A ngeles?), 
■BPodn-icu-'*1 l's ty  sędziów  m iędzynarodow ych i t. d

WYCIECZKI ZBIOROW E DO KRYNICY.
Wycieczka ow e na mi&trrziostwa hokejowe

dw tata w  K rynicy organizuje i w szelkich inferm acyi 
n& M ls B iuro P od róży  „O rbis", o raz  -wszystkie jego 
oddziały  i ageam iry w kraju  i zagranicą. W ycieczki 
s ą  kaikułowajne w  trzech skalach : luksusow ej, no-- 
iiwfeej i popularnej, przyczem  koszt pobytu w cza s :e 
całego turnieju krymek'egc waba się m 'ędzy  170 a 
230 z l

S przedaż M irtów abonam entow ych na trybuny  
rów nież p rzeprow adzana *est przez „Orb s “ . W cze­
śniejsze zamówient-e biletu w stępu pozw ala na sw a 
bothie w ybran ie  sobie m iejsca na trybunach  i daje 
znacz?--s oszczędność, p rzekraczającą  50 proc. P rz y ­
pominamy, że miejsce sto jące na cały  turniej kosz­
tuje 15 zł„ miejsce s edtzące na trybunie o tw arte j — 
30 zł. i trybuna k ry ta  — 50 zł.

Miejsc a .  na poszczególne m ecze turnieju rosnąć 
będą progresyw nie oO półtora zsotego w zwyż. B ilety 
na posaczególme spotkania sp rzedaw ane będa wYtą 
czule n,a miejscu w  K rynicy.

Już w chwSH obecnej zgłosiło swój przy jazd  do 
Kryniicy szereg  w ycieczek szkolnych, T o w arzy stw  
sportow ych, oraz grup osób pryw aunych. O rganiza­

torzy  Uczą się z możliwością zorganizow ania p rzez  
przekupniów  w  K rynicy pasku na bilety na najcie­
kaw sze spotkania i poczynili jak najostrzejsze kroki 
celem przeciw działania nr.ewzc.weo konkurencji.

MISTRZOSTW A HOKEJOW E ŚWIATA W  RADJO.
..Polskie R adio" zakreśliło  sobie bardzo szeroki 

program  obsługi Informacyjno: ■ z hokejow ych mi­
strzostw  św iata. Oprócz zw ykłego codziennego ko­
munikatu sportow ego zostaną -wprowadzone w  cza­
sie mistrzostw- specjalne kw adr ansy hokejow e, w  
czasie których .P o lsk ie  Radljo" będzie codziennie 
informowało sw ych słuchaczy o w ynikach turnieju 
krynickiego. Spraw ozdania te  będą w yg łaszane  okc-
10 godz. 22‘30, w trzech  językach: polskim, francu- 
■ikm  i irie m .ie c h .i-m .

W  przeddzień rozpoczęcia turnieju jeden z k o ry ­
feuszy pi.śniieuniictwa polskiego w ygłosi felieton o 
m istrzosiisach hokejowych, k tó ry  odrazu w prow adzi 
radiosłuchaczy w aitmosfcrę stadionu krynickiego. — 
Następnie codzrennie przez cały czas trw ania  turm e-
11 będzie transm itow any jeden mecz danego dnia 
i rano lub w ieczorem ! ze spec.irlnem uwzględnieniem 
'-otkań d rużyny  polskiej . w alk fu. łow yeh.

śm iało  mozm. pow iedzieć, że tak w ielkiego od­

dźw ięku w rad jo  nie znalazła jeszcze żadna polska 
im preza sportow a.

i  OBSŁfJGA IL U ST R A C Y JN A  Z H O K EJO W Y CH  
M ISTRZOSTW  ŚW IA TA .

Zw. S trze leck i w spóln ie  zc znanym i fo tog rafam i 
spo rtow ym i pp. d r. R osenm anem  i S m ogorzew ­
sk im  u rząd za  w  czasie  m is trzo s tw  hokejow ych  
św ia ta  w  K ryn icy  (1—8 lu tego) w ie lk ą  p racow n ię  
ilu s tracy jn ą , na w z ó r pobodnych zak ład ó w  w  Am­
ste rd am ie  i P a ry ż u  podczas O lim pjad.

B iu ro  .lu s tra cy jn e  obow iązane je s t w y w o łać  1 
w yw iesić  w  c iągu  k ilku  godizin po zakończeniu  me­
czu zdjęcia do ro zsp rzedaży . D zięki tak ie j o rgan i- 

j zac ji pt a sa  i publiczność będą s ta le  z ao p a try w an e  
j w  na jśw ieższe  zdijęcta z zaw odów

F R E K W E N C JA  PU B LIC ZN O ŚC I NA M ISTRZO­
STW ACH  ŚW IA TA  W  K R Y N ICY

: Ja k  dow iadu jem y się, oddzia ły  B iu ra  P odróży
‘ „O rb is"  są  zasypyw ane zapy tan iam i z ca łego  k r a ­

ju  i z zag ran icy , dołyczącem i w aru n k ó w  przy jazdu  
j i pobytu  w  K ryn icy  podczas hokejow ych  m i­

s trz o s tw  św ia ta  (1—8 lu tego). N iek tó re  pen sjo n a­
ty  zo sta ły  jiuż w y n aję te  na ca ły  o k res m is trzo s tw  
i nie rozporządzają  aa ' lednem w otaetn miejscem.

T o w a rz y s tw a  sp o rto w e  tu ry styczne , szko ły  itd. 
o rg an izu ją  specja lne  w ycieczk i zb io row e na m i­
s trzo s tw a , p rzy  k tó ry ch  koszt w y jazdu  zosta je  z re ­
dukow any  do  m inim um . Szczegółow ych kalku lacy j

doo tarcz ją  w szystk ie  oddzia ły  „O rb isu '1 w  k ra ju  
i  zag ran icą .

L IS T A  7 G ŁOSZEŃ DO M ISTRZOSTW  H O K E JO ­
W YCH ŚW IATA.

N iem ieck i Z w iązek  H okejow y n adesła ł do  PZ H L  
telegram , w y jaśn ia jący , że „udzia ł rep rezen tac ji 
R zeszy  w  m istrzosuw ach  hokejow ych  św ia ta  w  
K rynicy  jest, n ieste ty , obecnie n iem ożliw y"

W idać z tego, że Z w iązek  N iem iecki, k tó ry  odno­
s ił się początkow o b a rd zo  życzliw ie do im prezy  
kryn ick ie j, by ł jednak  zm uszony ulec naciskow i 
szow in istyczne j opdnji. 

i N ato m iast Icehockeyfoerbund , naczelna w ładza  
sportu hokejow ego w  Szw ecji, n ad esła ła  p iśm ienne 

po tw ierdz ien ie  sw ego  te leg ra ficzn eg o  /.głoszenia 
d o  m is trzo s tw  w  K ryn icy  (1—8 lu tego) T ak  w ięc, 
po  6-cdiu la tach  abstynencji, u d z ia ł jednej z n a jw ię ­
kszych po tęg  hokejow ych  E u ro p y  zo sta ł zapew ruo 
ny P Z H L  może być dum ny, że decyzja Z w iązku  

■ Szw edzkiego zostan ie  p o raź  paerw szj zrf a lizow a- 
; na na te ren ie  K rynicy .

W  chw ili obecnej zo s ta ł defin ityw n ie  zapew n io ­
ny udzia ł w m is trzo s tw ach  św ia ta  następu jących  
10-ciiu rep rezen łacy j p aństw ow ych : A nglji. A ustrji, 
C zechosłow acji, F ran c ji, Itaijii, K anady  R um unji, 
Szw ecji, W ęg ie r i P o lsk i. M ożliw y je s t p rzy jazd  
d ru ży n y  S tanów  Z jednoczonych A P  i  S zw ajcarji, 
n a to m ia s t n ie  w ezm ą u d z ia łu  w  m is trzo s tw ach  
B elgow ie, Japończycy  i N iem cy.

Sfacje i o d d ziały spprfowe krakow sM gi 
Makkabf u? K r y n ^ y  ? Zaknpanem

U znając doniosłe znaczenie Zakopanego i K rynicy. 
iaJio ośn“dlków sportów  zim owych i tu rystyk i. p rzy ­
stawiła M akkabi kraiko-wska jeszcze ubiegłego rota 
do zorganizow ania w  tych m iejscow ościach swych 
placów ek. S tacje tu rystyczno—sportow e M akkab' w 
Zakopanem i w  K rynicy "łużą niefylko członkom 
Makkabi k rakow sk ej, ai-e także członkom wielu ży 
dowsikich klubów sportow ych z całej Pętelki, jaikr 
pumety oparcia w p racy  sportow o—turystycznej. — 
K orzystają w ięc z kursów  i w ycieczek narc iar­
skich dla początkujących i zaaw ansow anych  nod k le . 
runkiem wj-szkOiOmych .instruktorów ; przew odni- 
kóiy.

Jako samoi&rne poniekąd instytucje poiwstaja przy  
sta/cjach tych  O ddziały spo-rtowe krakow skie: Mak- 
kaihi, złożone z m iejscowej m łodzieży żyd. O rgani­
zow ane na wzo/acih m acierzystego klubu krakow ­
skiego, znajdując się pod s ta ła  opieką tegoż, rozw i­
jają się one sportow o corae oardziiei P o w sta ją  tam 
kadry  dobrze i racjonaln ie szkolonych narc ia rzy  
łyżw iarzy  i saneczkarzy . Obecnie w stadium  organ?- 
z a ttt zpajduiia sle d rużyny  hockeyow e. k tórych brak 
daie się doflkliiwie odczuw ać w obu tych miejscowo 
ściadh.

List z  Tarnowa
Ciężki k ry zy s gospodarczy  nie m inął i  w ta rn o ­

w sk im  św ia tk u  spo rtow ym  bez echa. Tern tez  na* 
leży  sobie tłum aczyć fak t, że „T ydzień  M akkab i" 
liiuansow o nde u w y d a tn ił się tak , ja k b y  sie  teg o  w  
no rm alnych  w aru n k ach  spodz iew ać  na leża ło . Z 
1000 na T a rn ó w  przydzie lonych  leg itym acy j sp rz e ­
dano copraw da k ilk a se t i je s t nadzie ja , że komitnn-, 
gen t zos4anie w net o siągn ię ty , tern n iem niej znać 
w y iażn ie , że ogó lna  d e p re s ja  g ospodarcza  n a k ła ­
d a  żyw io łow em u en tuzjazm ow i d la  id e i pew  h a ­
mulce, ileże g ro s s  tu te jszych  m as s jjo rto w o  u spo ­
sob ionych re k ru tu je  się w y łączn ie  z m łodzieży nie-- 
zam ożnej.

W zrozum ien iu  tego  fa ta ln eg o  stanu  pos anow an- 
r.a jbardz ie j dzięki sp rężystem u  kderow niatw u 
k tyw na sekcja  g im nastyczna  .^Samsonu ‘ pó jść  ty m  
sferom  jak b a rd z ie j na  ręk ę  d la  um ożliw ien ia  im  
rac jona .nego  tra iio n g u , p rzez  w p ro w a o z e n it d la  
aóch specjoLue cuiiżonych. op łat.

Pey .ne  zacofan ie  na to m ias t w ykazu je  sekcja  ły ­
ż w ia rsk a , k tó ra  m im o znakom itych i sp rz y ja ją ­
cych jej rozw ojow i w arunków , nie zdoby ła  się d o ­
tychczas na żad n ą  in ic ja ty w ę  jak iegoko lw iek  sze r­
szego ujęcia sw ego  p ro g ram u , p r ó c . codziennego 
o tw ie ra n ia  podw oi to ru  ś lizg aw k o w eg o  d la  ćw i­
czących W ystarczy  prze*ież jeden  rz u t oku na po­
b ra ty m czą  M akkabi k ra k o w sk ą , b y  zdać sob ie  
sp ra w ę  z m ożności w y k o rzy stan ia  p lacu  ły ż w ia r ­
skiego, czy to  na p ro pagandow e ro zg ry w k i hoke­
jow e, czy też popisy  znakom itości ły żw ia rsk ic h , o d ' 
k tó ry ch  się dzień  w  dzień  w  p rom ien iu  ta rn o w ­
sk iego  dw orca  ko le jow ego  roi.

Sekcja  k o la rsk a  Sam sunu zo s ta ia  p rzy ję ta  w  
poczet członków  Z. P . T  K P ro g ra m  sekcji p rz e ­
w iduje  na nadchodzący  sezon u rządzen ia  w yśc igu  
o lyliuł m istrza  k lubów  żydow sk ich  Z ach M ało­
polski i ś lą sk a .

N areszc ie  u sun ię to  jed n r z najdo tk liw szych  bolą 
czek T o w arzy stw a , b ra k  odpow iedn iego  potniesz* 
czernił D otychczasow y byt koczow niczy T o w a ­
rzy s tw a  ra z  na zaw sze u legn ie  zm ian ie  na lepsze, 
dzięki zcen tra lizo w an iu  w obszernych  lo k a lach  klu 
bow ych, gdzie za ró w n o  zna jdą  m iejsce sp o rty  po­
kojow e, jak  piiigpoiigo we, szachy itp. jako łeż  czy­
te ln ia  sp o rto w a  i sa la  o b rad  prezydjum  w ra z  z 
g enera lnym  se k re ia r ja te m  E . G,

O statni o odwiedzin prezes M akkabi, D*. le s e r .  Od 
dział krynicki i w ygłosił w przepełnionej sali ,.Vo-t 
gila" puibiliuzny udczy1. na tem at „Znaczenie w ycho­
w ania fizycznego dlla Ż ydów " Na odczycie tym zja- 

| wiło się szereg  osobistości oficjalnych K rynicy i ż y  
dostrwa tamtejszego', dając Tcm  dowód zain teresow a­
nia dla działalno soi Oddziału Maikikabi w  K rynicy. — 
O prócz .ego odibył p D i. L eser szereg  kojnferenćyj 
z dyr. Kutnisjii Zdrojowej p. N ow otarskim , burm i­
strzem  K iynicy p. Drem G órskim , w iceburm istir^ttn 
p. Yogl.ern, sekirelarzem  Komiis.jii Zdrojow ej p. Jod­
łowskim, członkiem  tejże Komisji p. Drem V. estrei- 
ohem i imnymii, k tó rzy  w szyscy  przyrzek li sw oje 
fipełlnc poparcie. Na pl en ar nem zebraniu członków  
OdiziałiU' Kryn.i'Cikiego : posiedzeniu Z arządu dokona­

no szeregu personalnych ztnLam w Z arząd / e Oddaia 
lu, a w szczególności wybraano referen tów  sporto ­
w ych: dlla narciarsiDwa p. Schw arza , dla hockeyu p 
KeSla, dla saneczkarstw a  p. Schoenberga i dla łyż­
w iarstw a p. Krium/hoLza, k tó rzy  pud kierunkiem  no 
w ego prezesa, p. Dra Freundiliicha w iceprezesa p 
'mięsa, rozpoczną intensyw na pracę.

Również w Zakopanem  skonstatow ał sek re ta rz  
:!ubu, p. Dr. Klrschenbaurn, znaczmy ro-zwój. Szcze- 
.jólnie ladrnie roziwijają się kursy  narciiarsk!t  dlla r o 
MŻątkującyob. Również wycieoziki i treiwn® narciar 
ł:ie odiuywaja sie regularnie. K ierow nictwo sp o r­

towe sekcji na ro ia rsk e j należy do p. Storcha., srkcii 
łyżw iarska ej do p. Sungera, zaś sekcji sa.neczka.rsk ej 
do p. Mangja

DO MAKKAB] K R A K O W S K IL J p rz y s tą p ił?  ost= 
tn io  g rem ja lu ie  w c h a ra k te rz e  członków  SC-mu 
zorga.u izow anych członków  Żyd S tow arzyszen ia  
K rak o w sk ieg o  G łuchoniem ych „P rzy jaźń " , k tó rzy  
b ęd ą  ezyna? w  k ilku  sekcjach sportow ych .

S E K C JA  MOTOCYKLOW A M A KK ABI K RA ­
K O W SK IE J u k o n sty tu o w ała  się już d efin ityw n ie  
i obejm uje p rzesz ło  20-ui a k lw /n y c h  m otocyk li­
s tów
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Przed staw iciele sportu rolsKlegp
g o r i b t . d  J t o p h l s j

' W a r s z a w a .  1S. i. PA T. P an  P rezy d en t R zeczy 
IKJspoiitej podejm ow ał dziś popołudniu na Zamku 
-e rb a tk ^  przedstaw ić d i św iata  sportow ego. Na przy 
lęcia tein  dbfcmi byl m. hi.: p rem ier S ław ek. m ar­
sza łek  Sejm u Swita.kski. mr mister P ieracki. czlonko 
!Wie ra d y  naukow ej, wy.-howamia fizycznego z w ice 
(przewodniczącym  rady gen. R ouppcriem  na czele, 
IdyirekrCT państw ow ego urzędu wycnowamia f ty czn e  
8C pik Kiliński i ran.,. W ielką salę en?ambIov. ą wy- 
Petaiily po brzegi delegacje sportow ców  zrzeszo­
nych  w  awiązikadh. k tó re  p rzy b y ły  w  liczbie kilku- 
J e t  n a  Z am ek w  celu oddania holdiu P anu P rezyden  
■■towi R zeczypospolitej. W chodzącego p. P rezyden ta  
p ow ita ł przemówleiwem płk. d y p i U lrych, k tó ry  w rę  
jczył im ieniem św iata  sportow ego p. P rezyden tow i 
s re b rn ą  ta rczę  z odpowiednim napisem . P an  P re z y ­
d e n t w  odpow iedz: na przem ów ienie pik. U lrycha 
pow ita ł se r ie c z p ie  m iłych mu g-ośoi, podkreślając ro 

sportu  i w ychow ania fizycznego w życiu narodów

Piękny su Eris pięśnliriy iydcwskiEh
Manie Li ^ e rs 2 8 v  al —  Wawei 9:3

W  dniu w czorajszym  gościła w  KraiSiow-e d ruży ­
n a  bokserska M akkabi w arszaw skiej. Zawodiruicy ży 
dow scy , o k tó rych  sukcesach pisaliśm y n ej-ednokro 
tn ie, należący  do ekstrak lasy  p ięśc iarstw a w Polsce 
W ykazali w e w czora  szem  spotkań u , iż stoją na 
ba rd zo  w ysok m poziomie. Teofmrka i ru tyna , k tó rą  
górow ali zn a c z n e  nad sw ym  przeciwnik ętn, zapew­
niła im przygm itaiącą przew agę, k tóra w yraz iłaby  
się  jeszcze bardziej cyfrow o gdyby wie k rzyw dzące  
o rzeczen ie  w yniku spotkania G arbarz— C zerw ień. 
G ancarz by ł w tern spotkaniu o k lasę lepszy od 
sw ego  przeciw nika i zw ycięstw o jego mie uicgafo 
w ątpliw ości. P o  ostatnich sukcesach w Łodzi , W il­
nie, p rzyczyn i się w czorajszy  w ynik jeszcze bardziej 
do ugruntow ania dobrej m arki p ęśc iarstw a żydow ­
skiego w  Polsce.

S po tka-ie  pow yższe odbyło się w Domu Żołnierza 
Polskiego. P o  przyw itaniu  drużyn przez k ierow ni­
ków  odbyły się następujące spotkania:

W aga m usza: U rktew tcz (M l — Sw & rzeniowski 
(W ). W  pierw szej rundzie zaw odnicy badają na­
w zajem  sw e siły. Już na początku drugiej rundy po 
sy ła  U rkiew icz sw ego przeciw nika na deski. W  dal 
szym  ciągu p rzew aga U łk isw icza. k tó ry  zw yc ęża 
na punkty.

W aga kogucia: B orenstein  (M) — C hw ostek (W ).
Znaczna przew aga Borenstein,a. C hw ostek zostaje 
naw et w yliczony do 9. Zw ycięża B orenstein  ied-n-c 
gło-śnie.

W ag a  piórkow a: Anders (M) — K asiński (W ). Już
w  pierw szej ru n d z e  zw ycięża AndeTS p t z c z  k. o. 
Anders znacznie lepszy, pud każdym  w zględem , od 
sw ego przeciw nika.

W ag a  lekka: B irrnzw ete  (M ) — Kubica (W ). W ał 
ka na bardzo  w ysokim  poziom ie. Od sam ego począł 
ku znaczna przewaga Biremzweiga. W span ia łe  sie r­
pow e lęduja ra z  po radie. W reszcie  piękny sierpow y 
zapowTwa B ro n  Zweigowi zw ycięstw o p rzez  k. o.

Koniec strajku górników wAngl i i
(Telefonem od naszego Korespondenta -

L o n d y n  18. 1. ( I J  Podczas konferencji de 
legatów górników z pracodawcami osiągnięte

zostało porozumienie. W podniedziałek podej­
m ą pracę wszystkie kopainie węgla w okrę­
gach górniczych Południowej W alji.

Odzyskanie zegarka i na­
rzeczonej... oo 45 latach
W ypadek w istocie niecodzienny wydarz} ł 

się w pewnej wiosce szkockiej, w tak  zwanej 
dzielnicy jezior. Miejscowy pastuch, wykopu- 
Ijąc dół na polu celem sebyw tania dzikiego 
królika, z niem ałem  zdziwieniem znalazł 
“wśród piasku, m ały zegareczek damski Zba­
dawszy przedmiot, zauważył że szkło było nie 
taaruszone, że sprężyny działały spraw nie i że 
(Wewnątrz Koperty było w yryte nazwisko s ła ­
b i  mieszczanki H awskhead, Diejakiej miss 
(Thornley.

Powróciwszy do wioski, udał się do w ym it 
tu  one j oseby i pokazał jej znaleziony przed­
m iot. Miss Thornley rozpoznała wówczas ze- 
K&J eege*, przez »ię zwabiony przed 45 laty, w

J
# T r | T 1 r 1

iuJulitajhlasstjśi LilliniiiJliJim 'iilfiilL,

,; w p ływ  ich w kg dziecizśii.ie na tężyznę moralną 
pastwa. Z kole.' płk. Llrjicb przedstawił p. Prezy- 
dent-owi zgromadzonych przedstawicieli świata spor 
nowego. pocze-rn prezes polskiego komitetu oŁtupii- 
skiiegj pp Hk. Ulubisz wygłosił ret er a i? p rzedstaw i a ją 
cy dorobek polskiego sportu, zacówino w kraju jak : 
zagiratwcą oraz przygotowanie cM:-żyiiy polskiej do 
OiLmipjady. Następnie p. P rezyde tu  v\ ręczył nagrody 
swojego imię ni 2: za zdobycie mlsurzostw-a p ły w a­
ckiego Polski przez C racovię dr. C ełnarow sk, emu 
nagrodę w ioślarską za zdobycie m is-rzostw a E uro­
py w  dw ójkach zawodnikom  klubu O IV. w  P o zn a ­
niu Budzyński:emu i M ikołajczakow i o raz  z,a zdoby­
cie miątjzoistwa wi oślarskiego Rflskii w  ósem/kach 
przedstaw iceloim  (duibu O IV. z Poznania. P o  tyicb 
u roczystośc iach  przedstaw iciele  sportu  podejm owani 
byli przez p. P rezy d en ta  w salach zam kow ych her­
batką, któ-ra p rzeciągnęła się w  m iłym  nastro ju  do 
godziny 19- tej.

Wschód 
słońca 

7 rn. b-i

STYCZEŃ
19

Poniedziałek

1 Szwai 568i I

Zachód 
słońca 

15 m . 59

W aga półśrednia: Fżeltag (M) — Studnicki (W ).
Najislabszy zaw odnik Mekk a hi na trafia  na najlepsze 

go zaij odinóka krakow skiego ; p rzeg ryw a jedyną 
w atkę dla M akkahi.

W aga średnia: G arbarz  \ f \ )  — C zerw ień (W ). G ar 
ba-rz o klasę lepszy od sw ego przeciw nika, gomi go 
po ringu i ma przew agę przez  cały  czas. W ynik re 
mis o-wy mi espraiw i edi iw y .

W  ogólnej punktacja zw ycęlża M akat,1 w  stosunku 
9:3. —

M ISTRZOSTW A HOKEJOW E W KRAKOWIE
W  dnia. w czorajszym  m ało się odibyć spotkanie 

o m istrzostw o okr. C tacov ia— W isła. W skutek nie- 
zijawie-nia się obu (i!) drużyn. zaw ody mie doszły do 
stonku. Jak widać, nie zaw sze  m uszą zaw ody być 
o d w o łjw an e  w skutek odwilży. C zasem  może być 
lód, sędzia, publiczność, a brakuje... drużyn. W obec 
braku drużyn sędz a ogdw izdał zaw ody.

SOKÓŁ—MAKKABI. W  dalszym  ciągu ro zg ry ­
w ek hokejowych o m istzrostw o okręgu krakow skie 
go sipotikają się dzisiaj o fcodiz. S w iecz na to rze 

Makkahi*. pow yższe drużyny . Oba kluby w y stą ­
pią w naijlepszycii składach, zaw ody zapow iadają się 
bardzo zajmująco.

LEGJA— M AKKABI II. P ie rw szą  rozg ryw ką, któ 
rą  rozegra rezerw a ..M akabi“ o m istrz tai. B., bę­
dą.e dzisiejsze spotkanie z faw ory tem  B kilasjy Le­
gią. P oczątek  o godz 2 pop. na to rze Makkabi.

ŚLIZGAWKA MAKKABI. K ierow nictw o toru śliz­
gaw kow ego „Makikabi" zaw iadam ia. że podczas 
w szystk ich  rmprez lokalnych, to r ślizgaw kow y 
jest o tw arty  i ślizgający się nie opłacają żadnych 
opłat, naw et w  ra z  e p rzebyw ania na m-ec,zu.

ZAWODY PIŁKARSKIE O PUHAR WIEDNIA
Sportklub — FAC 5:2 (2:1). Admlra — SIovan 6:* 

(3:1), WAC— Raprd 4:4 (3:2). Austria— W ack er 3:2 
( 1: 1) -

—  D ESZCZ I  ŚN IEŻY C A  W  K RA K O W IE. W  
lw ią  w ieczór s z a la ła  nad  K rakow om  silna  w ichu ­
ra ,  po łączona z deszczem . N ad  ranem  w sku tek  
n ag łęg o  ozięb ien ia  się  sp ad ł w ś ró d  b u rz liw e j za ­
w ie ru ch y  .obfity  śniegi p o te y w a ją c  uiioe m iasta  
k ilk u cen ty m e tro w ą  w a rs tw ą . W  południe  w ypo­
godz iło  się i  liczn i zw olennicy  sp o r tu  saneczko­
w ego , i n a rc ia rsk ie g o  w y leg li na w zg ó rza  pod  K ra  
kaw ern, uży w ając  p rzy  słonecznej pogodzie p ięk ­
nego spo rtu .

-  Z  K RA K O W SK IEG O  T E A T R U  ŻY D O W SK IE 
GO. D ziś w  poniedzia łek  o godz. 8*30 pow tó rzen ie  
p rzep iękne j tragedjii J. Gonaiupa „Bóg, człow iek  i 
szatan**, k tó ra  c ieszy  się w ie łk iem  powodzeaiiem 
dzięk i niezw ykłe  in te re su jące j tr e ś c i  i p ięknej g rze  
a rty s tó w . Ceny znużone. B ile ty  w  p rzedsp rzedaży  
u firm y  A. F isch h ab , G rodzka 46.

— Z T E A T R U  IM. J  SŁOW ACKIEGO. D ziś i 
ju tro  d o sk o n a ła  komedija L u d w ik a  V eri.eu iJa  „R a­
d o ść  k o ch an ia“ w  pdra. wus-WLędnej obsadzie  zespo­
łu, w  środę  po r a z  o s ta tn i pc~zed zejściem  z r e ­
p e r tu a ru  na d łuższy  o k re s  czasu  p o p u la rn a  ko­
m edio ,,R oxy‘‘, z p. Z ak lick ą  w  nółi ty tu łow ej. W  
próbach  pod k ie ru n k iem  Je rz e g o  N oskow sk iego  
w yb itnego  a r ty s ty  i i eżysea a Teaifcmi M iejsk iego  w  
I  odM ro zg ło śn a  sz tuka  F  D unu ioga  i  J. A bbota 
„B ro ad w ay ".

— ŚjjffŻĘśCTE W  NTBSznOfcjęi.łCIU. N* A lep  
K ra s iń sk ie g o  aurtodorożka N r. K r  95682, najeciriiła 
na dorożkę konną, pow ożoną p rzez  M ałętę  K airo ła 
wrskutek czego p rzeód  d o ro żk i l.oni,ej zo s ta ł zupeł 
n ie uszkodzony  W oźn ica d o ro żk i konnej, który 
sp ad ł z kozła  na ziem ię, jak  ró w n ież  i  koń, Ktoóty 
się vw w róc,ił, n ie  odn ieś li uszkodzeń Szofei auto- 
d o ro żk i zbiegł. — N a u licy  B asztow ej obok  P t-*  
b ak an u  '  ’ . . .

czasie przechadzki w większem towarzystwie 
przyjaciół. S tara panna przypom niała sobie 
również, ze zegarek ten podarował jej ówcze­
sny jej narzecony i że zguba zegareczka wy 
wolała sprzeczkę, k tóra stała się powodem zer 
wania narzeczeństwa. Najciekawszem jednała 
w całej tej sprawie jest to, że podstarzała pan 
na, dając posłuch swym skrupułom , odesłała 
zegarek swem u dawnemu narzeczonemu. — 
Staruszek, otrzymawszy przedmiot dawneg 
sporu, przypom niał sobie powody zerwania i 
odesłał z powrotem zegarek pannie, załącza 
jąc nową prośbę o jej rękę. Miss Thornley li 
r obecnie 66 lat, jej były narzeczony 72 lata 
i jest on od 15 lat wdowcem. Miss Thornley 
przyjęła otrzymaną propozycję małżeńsl 
wraz z zegareczkiem. Ślub niezwykłej pary 
odbędzie się jeszcze w tym miesiącu.

D7>nnunzio czyni przygo* 
tnwania do... zgonu

— Gabrjel d‘Annunzio, wielki pisarz Włoch, 
przeczuwając widocznie, że życie jego się koń 
czy, postanowił przygotować wszystko na 
przyjęcie śmierci.

.Tuż od dłuższego czasu żyje w m elancholij­
nej samotności w swej .Willa Vitloriale“ w 
Gardonie. Przeczucia bliskiego skonu podsu­
nęły mu m yśl zamówienia nagrobka wedle 
własnego sm aku i pomysłu. Zamówił go u 
swego przyjaciela, znanego włoskiego rzeźbią 
rza. Renata Brozzi.ego. Nagrobek powinien 
hyc mauzoleum o rzymskim stylu.

Snrawe tego mauzoleum omówił z nrzyja- 
cielem. Lecz to mu nie wvsłarczało i listow­
nie portal dokładne dane, jak m a to m auzo­
leum wygi a dać.

Więc — Dach mauzoleum ma spocząć na 
czterech rnasvwnveh rzymskich kolumnach, 
a ponad fasadą na gzymsie m a być płasko­
rzeźba wielkiego, wreingniętego w sprężonym 
rzucie, pędzącego charta.

D‘Annunzio wvhral dlatego rzeźbiarza Broz- 
zi. iako twórcę swego nagrobka, ponieważ we 
Włoszech uchodzi on za m islrza w r z e ź b ie  
zwierzał

Jest nowczerhn'' newnośrin. że Villa Vitto- 
riale. w której ogrodzie noeta kazał się pogrze 
bać będzie podniesiona cio znaczenia pom ni­
ka narodu".

Melaneholja d‘-'nniinzia wzrasta z każdym 
dniem niemal. W  tvrh dniach telegrafował 
do Brozzi‘ego do Rzvmn: .m oje zamóiwienie 
mauzoleum należv przyśnieszyć".

Tv]ko czasem błyśnie dawnym ogniem.
Oto. co napisał zaraz po odwiedzinach zna- 

Oroej swei Angielki do przyjaciela:
„Złotowłosa pani odjechała d zU i jestem 

smutny. Po tvln 1atacb znów n c : n iniejsze 
przeżycie i rozpłomienienie dawnej miłości".
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*AMON NOYARRO.

C zy  lubię śpiewać ue filmu?
Często słyszałem pytanie: ,P an ie  Novarro, 

dlaczego zdecydował sie pan tak późno wystą- 
pić w wielkim filmie śpew anyiki?" — Dopiero 
dziś, po ukończeniu zdjęć do fifenu Porucznik 
Armand**, pragnąłbym odpowaedzeć na to p y  
tanie. W  dobie filmu niemego byłem już zna­
nym i — pochlebiam sobae, — łubianym akto­
rem. Pierwsze firny mówione i śpiewane w y ­
szły głosowo tak kiepsko, że bynajmniej nie 
podziałały na mnie zachęcająco w kierunku po­
pisywania s ę  w tego rodzaju marnotach- W i­
działem kiłkn znakomitych aktorów  w pierw­
szych filmach mówionych. Jakiż był efekt? — 
Oto z winy meudoskonalony<jji jeszcze w ów ­
czas aparatów  <ło zdjęć dźw igow ych , głosy 
tych aktorów brzmiały okropnie, co im napew* 
no me przysporzyło sław y. — Przyznam  się 
szczerze, że udział w śpiewanych obrazach nę­
cił mnie bardzo. — NieC erpHwiłem się wprost, 
chcąc w ykorzystać moje wartości wokalne i 
zużytkować tak starannie niegdyś wyszkolony 
ftos. lecz mimo w szystko postanowiłem czekać 
t  wystąpieniem w  Jakimś wielkim filmie dopó­
ty, dopóki aparaty  dźwiękowe zostaną w supeł 
naści udoskonalone i będę miał pewność, że nie 
moizczBiniję publiczności, niecierpliwie czekają- 
jpea na mój śpiewaczy debiut. W reszcie nadszedł 
ten tak długo wyczekiwany moment. Po pró­
bach dźwiękowy di, które w ypadły doskonale, 
(matą taką próbą była również piosenka, śpie- 
wwna przezenm e w ,Pogiaqpnie“). objąłem ro-lę 
W w»ełk»m filmie .Porucznik Armand*'. Gdy roz

począłem właściwą pracę przy nakręcaniu, by ­
łem zachwycony, do jakiej perfekcji zostały 
już doprowadzane aparaty, notujące dźwięk i 
w tedy dopiero oceniłem, jak sowicie opłacona 
została moja cierpliwość- Mogłem śpiewać 
zupełnie naturalnie nie starając się o donośne 
brzmienie moich p.eśni, a wzmacniacz aparatu 
oddaw ał je głośno i czysto. Cóż za przyjem­
ność i ułatwienie w pracy!? Nakręcanie .Poru  
czniika Armanda*1 było mi prawdziwą przyjem­
nością- Rola ta niezwykle przypadła mi do gu­
stu. A poza tern mogłem śpiewać! Dopięto 
wtedy poczułem całą pełnię zadowolona z me­
go zawodu. Ilustrować mimiką słowo, a słowem 
dopomóc tw arzy d> wypowiedzenia się — to 
daje największe możliwości dobrego w yw iąza­
n a  się z roli. Specjalnie odczuwałem to w sce­
nach miłosnych. Od niepamiętnych już czasów, 
pewnie ud początku świata, miłość przemawia­
ła przy pomocy pieśni. Często ostatnio sta ra­
łem pTzypomneć sobie najpiękniejsze sceny mi­
łosne z widzianych „niegdyś" filmów niemych 
i przyszedłem do przekonania, że nawet najpię 
knie-jsza z nich zyskałaby w ele  gdyby z-sta- 
ta< ożywiona muzyką i śpiewem. Czyż nie jest 
prawdziwą przyjemnością zaśpiewać tak uro­
czej partnerce, taką jest Dorothy Jordan: „Kto 
tak jak ty całuje słodko?" Jestem przekonany, 
że piosenką tą, po premjerze „Porucznika Ar­
manda". w szyscy zakochani podbijać będą ser­
duszka swych wybranek

OsfafnlB w iaftm uśBl o polskie! produkcji
Jakie film y mówione w polskim języku zo­

baczymy w bieżącym roku? — z tem oto py­
taniem  zwróciliśm y się do kierow ników pol­
skiej produkcji „Param ounlu" pp. R. Kane i 
R. Ordyńskiego.

Poza już 'wyśw ietloną „Tajem nicą lekarza" 
Kz udziałem Solskiego, Gorczyńskiej, Sawana 
i Stępowskiego) wyświetlać będą kina stołecz 
He jeszcze następujące obrazy:

1. „Głos serca*' reżyserji R. Ordyńskiego, dra 
m at psychologiczny z życia em igrantki pol­
skiej. Obsadę stanowią: Jan in a  Romanówna, 
Aleksander Żabczyński,/ Grabowska, W iktor 
Biegański, polski Jacke Coogan — Stefcio Ro- 
gulski oraz T. Olsza w nowej dram atycznej 
roli.

2. „Kobieta, która się śmieje". W  rolach 
głównych: Zofja Batycka, W. Gawlikowski,
K rystyna Ankwicz, W . Biegański, Alek. Żab­
czyński i irmi.

3. „Parada Param ountu" z dialogam i pol- 
skiemi. Sensacją swego rodzaju są skecze z 
Bancroftem, Clarą Bow, w których ulubieni 
artyści mówią po polsku. W  film ie tym u j­
rzymy najgłośniejsze „gwiazdy" am erykań­
skie znane i nowoodkryte, jak  np. Jacka Oa- 
k k .

4. „Niebezpieczny raj", będący wolną prze- 
róbkn fragm entów powieści Józefa Conrada 
„Zwycięstwo". Oczywista z powieści zaczer­
pnięto jedynie sam pomysł, nie kusząc się b y ­
najm niej o ścisłość, a więcej natom iast m y­
śląc o w ym aganiach ekranu.

W  „Niebezpiecznym raju" grają asy sceny 
i film u polskiego. M arja Malicka, Adam Bro­
dzisz, Bogusław Samborski i w, in.

Adam Brodzisz jest również bohaterem  obra 
zu „Świat bez granic", w którym  gra pozatem 
M arja Podlewska, Szczawiński, Redo i in.

Ogółem więc zrealizował „Param ount" 6 
poiskich filmów.

Nie liczymy tu obrazów z artystam i am ery­
kańskim i, do których podłożono dialogi poi 
skie. Jest to pomysł dyr. R. Kane, który dał 
świetne rezultaty.

W  pierwszym z nich p. t. „Karkołomne za ­
kręty" mówi i śpiewa rudowłosa Clara Bow. 
w drugim  zaś, przeróbce granej w teatrze Pol­
skim sztuki „Artyści" naw iązuje kontakt z 
polską publicznością Nancy Carroll.

Clara Bow i Nancy Carrol mówią po pol- 
skul To dopiero sensacja dla miłośników fil­
mu.

Najnow szy film Chaplina
10 m iljonów dolarów za obraz kinowy. — CbapSin sam skomponował muzykę.

W  najbliższych tygodniach na ekranach świa 
towych ukaże się najnowszy film C haplina p. 
t. „Światła m iasta". Film  jest niemy i później 
synchronizowany z muzyką. Tekst muzyczny 
jest w  całości napisany przez samego C hapli­
na, który w tej dziedzinie jest am atorem -sa- 
moukiem.

Tworzenie film u trw ało trzy lata, muzykę 
pisał Chaplin cały rok.

Pierwsze przedstawienie film u w Londynie

odbędzie się w lutym . Na seans ten zjadą się 
filmowcy z całego świata,

Chaplin sam adm inistru je i sprzedaje p ra ­
wo grania kopji. Jest to najdroższy z dotych­
czas reprezentowanych filmów. Na pierwsze 
przedstawienie bilet w Londynie kosztuje dwa 
funty, tj. 88 złotych. Prawo reprezentacji na 
Anglję Chaplin sprzedaje za 20 m iljonów zło 
tych.

Ameryka m a m u przynieść conajm niej 50

m iljonów złotych.
Pozatem film będzie eksploatowany w yłą­

cznic na zasadzie spółki z Chaplinem, przy- 
czem wielki artysta i, jak widzimy, wcale 
niegorszy kupiec, żąda dla siebie 50 procent 
wpływu kasowego brutto ^  kasy kinem ato­
grafu.

Oblicza on swój całkowity zysk z obrazu na 
10 miljonów dolarów. Chaplin oświadczył, że 
jest to jego ostatni film i że więcej nie m a on 
nic św iatu do pokazania...

Rozliczne falenfy słownych 
gwiazd e k r a n
Z za kulis pracy filmowe).

Jakżeż ciekaw e, urozm aicone, fan tastyczne  musi 
być życie „gw iazd" firn o w y ch !?  T ak  sobie w szy scy  
w yobraź a my, — w gruncie rzeczy  fest inaczej.

P raca  a rty s ty  filmowego w a telier jest tak m ę­
czącą. w yczerpującą, że po skończeniu zdjęć „gw ia­
zda" m arzy tylko o... od-poczynfau w zaciszu domo- 
wem.

G dybyśm y powiedzieli, że M arlena D le trc h  jest 
dom atorką, m ało kto by uwierzy?. A jednak, to  p ra ­
wda.

Słynna „w am pirzyca" ma przy tem  córeczkę, k tó ­
rą ubóstw ia i go tow 2 jest dla niej pośw ięcić w szy­
stko. byle nie film...

P  ękną i w y tw orna  Jeaue tte  Mac Donald. jak gdy 
by w przeciw ieństw ie do od tw arzanych  przez siebie 
na ekranie ról. jest przem iłą osóbką, łagodną, unika­
jącą halaśl.w yeh zabaw  i rozryw ek. Pochodzi ona 
zresztą  ze sfer arystokraojf. a karjere  sw oją zaw dzię 
cza reżyserow i Lubiczowi, gdyż nigdy nie m yślała 
o  filmie.

W abioną grą  .gw iazdy" są... szachy , w ym agają­
ce — jak w iadom o — w icie zastanow ienia, rozsądku, 
rozw agi....

Jeanette  Ma: Donrdd lubi rysow ać f trzeba  p rzy ­
znać — rysiuje w cale nieźle.

K K O N I K A

JU LJUSZ VERNE NA EKRANIE
W ielką niespodzianką tegorocznego sezonu filmo­

wego jest sfilm owanie przez M etro—G oidw yn— 
M ayer „Tajem niczej wys.py“ gb śnej powieści Ju- 
iiiusea V erne‘go. R ealizacja tego filmu naszpikow ana 
była niespotykamemi dotąo trudność lam' tcchnicz ' 
nemi, albowiem  — jak wiadom o — lwia część akcji 
„Tajem niczej W yspy" rozgryw a się pod wodą. — 
Z trudności tych udało się jednakże w yjść zw ycię­
sko. konstruując olbrzym ie ap a ra ty  do zdjęć pod po 
w ierzchnią m orza, fan tastyczne  lodizie podwodne 
etc. Film w ykonany został całkow icie w kolorach 
natu ra lnych  (system em  „TecfanScoJor"). — Jeśli zaś 
chodzi: o system  dźw iękow y, — to  zastosow ano
apara tu rę  W astern  Electric. W ytw órnia M etro— 
G oidw yn— M ayer, nile licząc się z olbrzym  i en i kosz­
tam i, w yprodukow ała ten film rów nież w  wersjii pol­
skiej^ tak, że nieliczne w  obrazie dialogi, zrozum iale 
będą bez w yjątku  dla w szystk ich . „Tajem nicza W y ­
spa" zapow iada się jako sensacja arty styczna  i te ­
chniczna na olbrzym :n skalę.

Cł!EVALIER W FILMIE MICHAELA ARLFNA
Pio pow rocie do Ameryikii grać będzie Mauirice Che- 
val:er głów ną Tolę w  filmie w edług pow ieści z m - e - 
go au to ra  „Zielonego kapelusza" — M ichaela . A-'e- 
tta.. S cenariusz Limu tego, p. t. „K aw aler U licy", 
opracow any zostan ie  p rzez  p Jeanie M acphersoa 
autorkę ..Dziesięciu p rzy k azań "  i „Króla K rólów ".

CHCESZ OTRZYMAĆ 
PO SA D Ę? Musisz nkoń 
czyć kursy  fachow e, ko 
respondenc. im. profeso 
ra Sekułow iczs, WaTSza 
w a, Żórawiia 42J(urSv 
w yuczają listow nie: bu 
chaUterjk rachunkow ość 
kup-iedkiiei, koresponden­
cji handlow ej, atenogra-

fjh, uauikd handlu, p raw a 
kaligrafii, pisania oa ma 
s z y n a c h  to w aro zn aw ­
stwa. angielskiego, f ra tr  
u oskiego, niem ieckiego
psow nd, g ram atyk i pol­
ski ej, onaz ekonomii. P o  
skończeniu świadectwo 
Żądajcie p rospektów .
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